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d przewodnictwem + W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się '""ioraJ narada sekret11rzy · KW PZPR poświęcona kampanii -wybor· 
czej + W Warszawie rozpoczął obrady VII Kongres Prawa Pracy + Na Bliskim Wschodzie wciąi panuje niepokój, 
znów notowano tam starcia wojsk jordańskich z komando sami, a Izrael koncentruje swe wojska na zachodnim brze· 
gu Jordanu + W Łodzi rozpoczęto .pierwsze próby emisji driiglego programu TV + Dzień wczorajszy był ostatnim 
dniem pobytu w Polsce delegacji Zgromadzenia Narod~wego Francji + .w Chile podano do wiadomości, li przy,oto• 
wywano tam spisek na iycie prezydenta Allende + Zarz!łd SPD zaaprobował układ ZSRR - NRF. 

H. Strzeleckiego 
narada sekretarzy 
organizacyjnych 
K\N PZPR 
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14 bm. odbyła sie w KC na­
rada sekretarzy ori:anizacyj­
nych KW PZPR. poświęcona za 
dain iom po!i.tycznym i ori:aniza­
cyjnym kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w or>:anizacjach 
i insta•nc.iach oartyjnych. która 
rozp0eznie się w październiku 
br. 

Naradzie orzewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC - Ryszard Strzelecki. 
Główna treścia wystaoień w 

dyskusji był stan orzyi:otowań 
do kampanii sprawozdawczo-wy 
borczei w województwach. Pod 
kreślano potrzebe staranne~o 
przyi:otowania zebrań i konfe­
rencji sprawozd awczo-wybor­
czych. oraz dokonania rzetelnej 
oceny skutec:-zności pracy par­
tyinei w danym środowisk\,! 
i na tym tle stylu i metod dzia 
talności o~iw oartid. 

A 

VII Międzynarodowy Kongres 
PraW"a Pracy 

rozpoczął obrady w Warszawie 
14 bm. rozpaczął w Warsza•wie 

4-d111iowe obrady VII Miedzyna­
rodoWY Ke>ngres Prawa Pracy 

Zewsząd 
• 

o wszystkim 
J. Z UDZIAŁEM przewodni­

czącego Rady Państwa M. Spy 
cbalskiego rozpoczęło się w 
'l\'arszav.·ie 2.-dniowe uroczyste 
zebranie Oddziału Warszawskie 
go SARP pofiwięcone 25 roczni 
cy wyzwolenia Warszawy. 

Zabezpieczenia Społecznego. 
Protektora.t nad kongresem 
obieli: prezes Rady Ministrów 
- Józet Cyra·nki<!wicz. przewod 
niczącv CRZZ - Ignacy Loga­
Sowiński i prezes PAN - pr<>!. 
Janusz Growk<>wski. 

W pracach kongresowych bie_ 
rze udział 409 specjalistów pra­
wa oracy z 30 krajów. Obecni 
sa orze<lst.awiciele Miedzynaro­
d-0wego Biu ra Pracy i Miedzyna 
r<>dowego Stowarzyszenia Za­
bezoieczenia Społecznego (AISS). 

Na otwarcie obrad przybył: 
Ignacy Loga-Sowiński wraz 
z członkamd kierownictwa ool­
skiego ruchu zawodowego. 

Sesje inaui:urac.vJną otworzył 
prof. J. Groszkowski. 

Na pierwszej sesji roboczej 
omawia.no problemy ochrony 
pracy wynika.Jace z postepu 
technicznep;o. Referentem ~ene­
ralnym tego tematu był prof. 
Andor Weltner z WeJ!;ier. Pro­
blem ten w odniesieniu do kra­
jów Ameryki Lacińskiei omówił 
prof. A. F. Cesarino z Brazylii. 
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* Koncentracja wojsk izraelskich na zachodnim 
brzegu Jordanu * Nowe starcia międ.zy kom.an: 
dosami a armią jordańską * Izrael nie wym1en1 
więźniów arabskich na pasażerów uprowadzonych 

samolotów 

Sytuacja na Bliskim Wschodzie 
skomplikowana • • WCJQZ 

w poniedziałek minister spraw hlrmacje te -potwierdzili pod­
zagranicsnych ZRA, Mahmud różni. którzv przybyli z tych I 
Riad udzielił wywiadu Agen- terenów do Damaszku. ~edno-

Zer dwa tvgodnie II orooram TV 

Od wczoraj próby 
nadajnika 

~· Cl s łodzian, kturzv przecbo 
dząc wczoraj - kolo sklep6w 
ZURT zorientowali się, te 
dwa r6tne obrazy na ekra­
nach wystawionych telewizo· cji France Presse, w którym (Dalszy ciąg na str. 2) 

stwierdził, ie zdaniem rządu __ _;_ __ ...:._ _ __: ______________________ _ 

„Jesień - 70" 
ei:ipskiego, Stai:iv Zjednoczone 
same „zamroziły" tzw. plan 
Rogersa oraz sądzi, że. cztery 
wielkie mocarstwa powinny wy 
stąpić z Inicjatywą udzielenia 
nowych instrukcji ambasadoro 
wi Jarringowi. którego misja 
jest obecnie w impasie. 

Jak donoszą z Tel Awiwu, 
Izrael po raz U oskarżył ZRA 
o naruszenie porozumienia o 
przerwaniu ognia w strefie Ka 
nalu Sueskiego. Jest to drull'ie 
oskarżenie w ciąll'u pstatnicb 

Trwale niezmienne 

r6w omaczajlł emisję· Odręb­
nych progra:Qt6w ca póuedni­
ctwem 7 i 10 kanału, mogli 
już sprawdzić czy beda "'pn;y 
szlDścl odbierać U program TV 
bez radykalnych zmian w 
swoich instalacjach telewizyj­
nych. Wczoraj bowiem w łódz 
kich stacjach radiowo-telewi· 
zyjnych rozpoczęto próbną eks 
ploatacje nadajnika umlenczo· 
nei;o w wieżowcu TV przy 
zbiegu ulic Sienkiewicz:8 i Na 
ruto'wic;za. Emfs;ła nie ,\est Jesz 
cze DbJęta · harmonogramem, dlD 
tei:o też nie J)odajemy go­
dzin, w których można będzie 
sprawdzać odbiorniki. W kaz­
dym jednak rade program te• 
stowy odebJ'all w it<>dz. 13-
15.30, za pośrednictwe-m kana· 
łu te, np. niektórzy mle,zkań· 
cy śródmieścia (prawie bez 'l:a 
strzeżeń) I Dabrowy ~dzie drob 
ne usterki mtitna było usu­
nąć przy pomocy kawaJka ka 
bla). Równie ·dobra jak w śród 
mieściu Łodzi. była ;akość od 
bioru w Zgierzu. Wystarczyło 
przekręcić przełącznik kanałów. 

trzech dni. 

Radio lta&'dadzkie nadał• o­
świadczenie Komitetu central­
nego Palestyt\skiego Ruchu o­
poru na temat koncentracji 
wojsk izraelskich wzdłuż za­
chodniego brzel;U Jordanu. In• 

aua 

'(Red. 1. SJedzińska telefonu.fe z Poznania) 
"ostępu w oro<lukcji Pralek, ie 
telewizory I radio oo bi orni ki 
(mimo zapowia>:!anego 90 P.roc, 
udziału w dostawach radio­
odblo-rników z UKF) w dal-
szym ciagu nie prowo-
ku Ja klienta do wymiany 
1uż posiadanych. że w dalszym 
ciagu w powijakach Jest pro­
dukcja zmechanizowanei:o sprze 
tu i:ospoda.rstwa domowego. 

.A NA ZAPROSZENIE Komi 
tetu Centralnego Węgiersk>ej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej udała się 14 bm. do Bu­
dapesztu de!egacj,, Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
neJ Partii RC1bo•tniczej z człon­
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC PZPR - Józe­
fem Tejchmą. 

j, PREZES Rady Ministrów 
mianował in-i:. Jerzego Macia­
ka podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa. J. Ma 
ciak urodził się 12 lipca 1932 r. 
w Belsku Dużym pow. Grojec 
w rodzinie rolnika. 

Przed XXV sesjq ZO NZ 
Apel U Thanta 

Dwa tematy ekscytuja &rga­
nizatorów. gości i ot>Serwato­
rów tegoroc'!:nyeh +„rgów: moda 
oru l'lOW&Śei ekg.pozycji pne­
m'ystowych WYrobów trwałego . 
t powmechnego użytku łącznie 
z 1001 drobiazi:ów. Przemysł ma 
szynowy ofe·ruJe na rok 1971 
wyroby slużace i.ndyW\dualnym 
klientom wartoś.ci 34.4" mln zło 
tych. W !Ttosunku do pia.nu ro­
ku bieżacel(o oznacza to zae>pa 
trzenie lepsze o 13 proc. 

Mini.sterstw<> Przemysłu Cież­
kiego zwieksza wartość swych 
d05taw rynkowych w roku 
przyszłym o 6 proc. W większo 
ści wypadków ż:V<'Zenia handlu 
bedą spełnione. 
Przemysł maszynowy zapowia­

da IS-procentowy udział wyro­
bów nowych lub zmodernizowa 
nych · w s.wych dostawach. 
a w pa.wile>nie Il dostrzegliśmy 
kilka ciekawych oropozycj:i. 
m. in. 24-calowy telewi<?:or 
„Beryl" umO'Żliwiający ogląda­
nie bez doda·tkowych efektów 
wizualnych filmów pa.noramicz_ 
nych. pełnostereofonkzny <>d•bior 
nik radiowy (5 tys. 5'Ztuk. ce­
r.a 8.400), czteroza,Jcresowy od­
biornik samochodowy do pol­
skiego Fia-ta (pC>Ślizg z z.a.po­
wiedzi na ro·k bieżący) , lodów­
ka Sz.ron 125 (zloty medal, ce-

Po !"az 6 z kolei oglądamy 
całościowa. branoowa ekspozy­
cje 1091 dTobiazi:ów. Tym ra­
zem oferta opiewa na 47P mln 
złotych i iest na.1wieksza z do­
tychcza50WYch. Tra,nsakcje ta.r­
gowe są iednak marginesem 
wobec tych z.awiera.nych bez­
.oo.średnio .,na pniu" między 
produ.centami i handlowcami. 

Zgodnie z "rzewidywaniami 
bez istotniejszych zmian w in· 
stalacjach antenowych r kana 
łu 10 (a wiec i z 11 programu) 
będzie mogło korzystać wielu 
łodzian mieszkających na osi 
stacja kolejow~ Łódż·Widzew 
- wieżowiec TV - l''łrk ZdrD 
wie oraz mieszkallcy śródmie; 
cia. Ci 1zq:eśliwcy mogił więc 
J)Oczeka ć z instalacją anten i 
co za tym idzie - ze stworze 
niem warunków idealnego od-

A w DNIU 15 września do 
Moskwy przybędzie z oficjalną 
wizytą· premier Singapuru, Lee 
Kuan Yeh. Zostal on zaproszo 
ny przez rząd Związku Radzie 

. ckiego. 
A OKOŁO 3.500 socjologów z 

70 krajów świata przybyło do 
Warny na VII Swiatowy Kon­
gres Socjologiczny . . Polska so­
cjologia jest tu bardzo szero­
ko reprezentowana. Do Warny 
przybyło w ramach naszej ~e­
legacjl 160 osób z wszystkich 
najważniejszych ośrodków ba­
dań socjologicznych w kraju. 

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant wystąpił w ponied:ooalek z 
apelem a by korzystając z przy­
jazdu szefów rządów i państw 
na jubileuszową sesje ONZ pne 
prowadzić rozmowy na szczycie 
w sprawie kryzysu bliskowschod 
niego. Jak wiadomo. 24 pażdzier 
nika obchodzone będzie 25-lecie 
ratyfikowania Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

u Thant wyrazi! ubolewan;e 
w zw:ązku z przerwimiem roz­
mów w sprawie Bliskiego Wscho 
du za pośrednictwem Jarringa 
oraz powiedział. iż należy pod­
jąć wszelkie staTania. aby do­
orowadzić do wznoW:enia roz­
mów. 
Nawiązując do porywania sa-

Ostatni dzień pobytu w Polsce 
delegacji 

Zgromadzenia Narodowego Franc.ii 
14 bm w ostatnim dniu poby­

tu w Polsce delegacji Zgroma· 

Uprowadzenie 
s2molotu rumuńskiego 
do Monachium 

W po·nie<lziałek późnym wie­
czorem został uprowadzonY sa­
molot Rumuńskich Linii L.otni­
czych. który odbywał lot z Bu­
karesztu do Pragi. Załoge sa­
molotu zmuszono do lądowania 
na lotnisku monachijskim. 
Według pierwszyc h info.rmacH. 

udzielonych p rzez pol ic.ie za­
chodnioniemiecką, po.rwania sa­
molotu dokonano w zorganizo­
wanej grupie. w któ re j było 
trzech meżczyzn I jedna ko­
bieta. Po wylądowaniu w Mo­
nachium oorvwaC"ze zostali roz­
b ro.ieni i aresztowani. 

dzenia Narodowego Francji od­
było się w Sejmie druitie spot­
kanie parlamentarzyst6w pol­
skich i francuskich. któremu 
przewodniczył marszałek Sejmu 
Czesław Wycech. 

W spotkaniu brali udział: 
nrzewodnicząca polsko-francus­
kiej grupy parlamentarnej 
Eugenia Krassowska oraz grupa 
l)osl6w - przedstawicieli 10 
komisji sejmowych. 

Kontynuowana była wymiana 
poglądów na sprawv interesu­
jące nasze parlamenty i kraje. 
Jak stwierdzi! marszałek Cz. 
Wycech - przedstawiciele obu 
parlamentów mieli w szeregu 
podstawowych zagadnień wspór 
ne stanowisko. 

Po tygodniowej wizycie dele­
gacja Zgromadzenia Narod.ow~;o 
Fran~.ii opuściła w god:>.inach 
nooołudninwvr.Ji Warszawe. 

molotów sekretairz generalr,y 
ONZ oświadczył, iż porywanie 
stało się obecnie t.ak częste, iż 
gro:r.i utrata zaufania w bezpie­
czeństwo komunikacji lotniczej 
na !inócach międzynar<>dowych. 
U Thant powiedział, iż popiera 
wszelkie niezbędne akcje mię­
dzyr:·arodowe mające na celu 
stosowanie sankcji wobec pory­
waczy. 

Zarząd SPD 
zaaprobcwał układ 
ZSRR-NRF 
ZARZĄD SPD, kt6ry obra­

dował w poniedziałek w Bonn, 
zaaprobował jednomyślnie spra 
wozdanie kanclerza NRF i prze 
wodniczącego SPD Willy Brand 
ta w sprawie układu zawar­
tego 12 sierpnia br. między 
ZSRR i NRF. W przyjętym o­
świadczeniu zarząd stwierdził, 
iż układ ten odpowiada intere 
som NRF i „odgrywa decydu­
jącą rolę w umacnianiu po­
ko.iu0. 
Zarząd podk~eśla, iż na ca­

łym świecie uznaje się ogrom 
ne znaczenie tego układu dla 
rozładowania napięcia i utoro­
wania współpracv w Europie. 

Spisek 
przeciwko 
S. Allende 

Przemawia.Jac w niedziele na 
wiecu w Santiago. Salvadore 
Allende zwyciezca przeprowa­
dzonych 4 września wyborów 
prezydenckich w Chile. jeszcze 
raz p0twierdzil. że przygotowy­
wano zamach. na iei:o życie. 
Mówił <>n .luż o tym w ubiee:ły 
piątek na wiecu w Vi.na del 
Mar. 

Ja.k wiadomo, Salvadore Allen 
de. reprezentuje blok jed·noścd 
nar<>dowe.1. Jest on kandydatem 
lewicy i siły reakcyjne czynią 
wszyS>tko. aby nie został on 
„razvdentem.. 

NowoEici orzedstawlla branża 
·1901 d·robi•azgów ni<!wiele i PO­
iegają <>ne >:łów,nie na modet"­
nizacii wyrobów starych. 

, 
(DaJs.zy ciąg n.a .str. 8) 

Swiatowa Rada Pokoju 
wzqUJa norodq ••• 

na 6.500 złotych), promienhiko- W poniedziałek oglosz<>no w 
wa suszarka do rak. kuchnia Helsinkach oświadczenie ~wiato-
węglowa z wężownicą do og.rze wej Rady Pe>koju o sytuacji na 
wani·a wody - i to z grubsza Bliskim Wschodzie, Oświadcze-
byłoby wszystko. Pa.nowie mo- nie wzywa wszystkie narody, 
gą liczyć na nowy typ żyletek. aby domagały się natychmiasto-
pośredni między Rawą-Lux wego wstrzymania dostaw do 
i Polsilverem standardu oraz Izraela amerykańsk.:Ch samolo-
na nO'WY typ otwieranej, a nie tów typu ,.Phar~tom'', rakiet i 
od~recanej maszynki do gole- innej broni. Swiatowa opinia 
nia. Ta O&tatnia ma kosztować publiczna - >:łosi oświadczenie 
120 złotych, a. trafi na rynek - powinna zmusić agresorów do 
w ilośc< 10 tysiecy sztuk. Oczy- wykonania rezoluc.1i Rady Bez-
wiste st.alo się więc, źe i te pieczeństwa z 22. XI. 1967 r. w 
targi nie PrZY'niooty tadne<go 91>rawie całkoW.:tego wycofania 
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Pokłosie 

rewizjonistycznej niedzieli w NRF 
•• Dzień e>jczyziny" - impreza 

wymyślona przez zachodnionie­
mieckich przesiedleńców - trwa 
już dru>:i tydzień. Po manife­
stacji zorganizowanej 6 bm. 
w Berlin•ie zachodnim i obfitu­
jącej w buńczuczne zapewnie­
ni.a. że „Od•ra i Nysa nigdy nie 
b<:da granicą". i „kto uznaje 
pnemoc - ten przegrywa oo­
kój" - wiele podobnych lmpcez 
odbyło się w NRF w dniu 
13 bm. 

Czaja, Huoka oraz przewodni­
czący ,.Młodzieży Niemieckie>:o 
Wschodu" - Pa·tock, którzy wy 
głosili przemówń·enia w Ber!Lnie 
zachodnim. zna•leżli si~ znowu 
na liście mówców. 

Z niezmienną zacieklościa 
przywódcy przesiedleńców ata­
kują układ mie<lzy ZSRR i NRF. 
nie ukrywa.iac w swoich wyoo_ 
wiedziach obaw. że jego raty­
fikacja oZOna<:za.łaby kre4i w.pty-

Wowo-politycznych organizacji 
przesiedleńczych w NRF. 

W niedziele 13 bm. imprezy 
z okazji .• Dnia ojczymy" odby­
ły sie m. i.n. w Wuerzburgu, 
w Muens.ter ora11: w Kolonii. 
Przewodniczący „Zwiazku Prze 

s>iedleńców" (BDV) Herbert Cza 
ja przemawiając w Wuerzbu>gu, 
domagał się uznania „pra.wa do 
ojczyz.ny" i kultywowania „świa 
domości oa•triotyczne.1" oraz wy 
Powiadał sie równocześnie orze 
ciwko „utrwalaniu mapy kra­
iów europejskich, zawierającej 
przestarzałe roz.wia.zania". 
Wic.eprzewodniczący BDV, Her 

bert Hupka, który byt obecny 
na manifestacji w Muens-ter, 
walcząc o rozszerzenie w przy 
szlości wpływu przesiedleńców 
na polityke wschodnią NRF, 
żądał aby „gwara,ncja we>lności 
słowa obejmowała także prze­
siedleńców". 

WC>jsk i2'!'aels·kich z e>kupowa­
nYch terytoriów arabskich i 
bezzwłocznego zaprzestania re­
presji wobec ludr.:ości arabskiej. 
Jest to - podkreśla SRP - je­
dyna droga do długotrwałego 
pe>koju na . Bliskim Wachodzie. 

Delegacia 
Niemieckiego 
Czerwonego Krzyia NRF 
bawiła w Polsce 

W dniach 11-14 bm. l)rzeby­
wał na zaproezenie Zarządu 
Głównego PCK prezes Niemiec­
kiego CzeI"Wonego Krz:voźa NRF 
Wałter Ba,ri:atz.kY. ·któremu to­
wa•rzyszyla Etta von Waldersee. 
czlo·nek Prezydium NCK NRF 
oraz dr Kurt wa.gner, kd~re>wnLk 
Biura PMzukiwań NCK NRF. 
Delegacja odbyła w Za.rzadzie 
Głównym PCK rm;mowy z "re­
zesem PCK doc. d,Jr Janem Rut­
kiewiczem w zakresie huma.ni­
ta·rnej współora.ey miedzY obu 
sto·wa rzy,;zeniamd. 

Delegacja NCK NRF ~ędziła 
Warszawe składając kWia.ty ood 
Pomnikiem Męczeństwa na Pa­
wiaku i pod Pomnikiem Bojow­
ników Getta. Zwiedziła ta]j:że 
Kraków oraz b. hf.tlerowsk.i 
obóz zagłady w Oświęcimiu 
I Brzez.ince, ~ złożył.a wie· 
nie->-



newizjoniści Rolowi są wracać Anglicy zaakceptowali elektronowy filtr Nasz komentarz 
nawet pieszo 

do Wrocławia. Szczecina i Gdańska 
......... „ .... „ ........ ,,.. ....................... .... 

R 
ozlała się w minioną 
niedzielę po całej NRF 
fala imprez ziomkos­
kich, organizowanyeb 
w ramach obchodów 

· „dnia o.iczyzny". Było 
w CZYm wybierać. Zarówno w 
wielkich miastach Jak np. w 
Kolonii • .lak i w małych prowin 
c.ionalnych ośrodkach rewizJ!l-
nhtyczne. „lfodziny wsJ>Om-
ttleń" przebiegały uodob"ie. 
Wszędzie powtarza. 5h; hasła 
„,nie za·nomnimy". .,nie rezyg. 
nujemy", .• wrócimy11 

Pn:ewodniczącv ZwiaT-ku Nie­
mieckiej Młó<lzieży ze Wschodu, 
Heinz Patock, zanewniał na ko­
lońskim wiecu, że wśród jego 
podopiecznych nie brak chęt­
nych, którzy na piechote i:oto· 
Wi 5a wracać d" c;dańsk'ł, 
f"i7C7.Pcin~ c-zy Wrocłal\ria, na 
ziemiP. swych oków. Polityka 
pnr<>zumień rządu bońskiei:o. to 
zdaniem rewizfonistYcznych dllia 
łaczy polityka „<ludy intere•ów 
niemieckicb. Podpi~anv w Mos­
kwie układ to podporządli;owa­
nie losu Niemi'IJc nbcym intere­
som - wolano wrz;uaj z wie 
lu trybun. Stare rewizjonistycz-

I MARATOŃClliY] 
ne hasłó .,pojednanie - tak, ale 
rezyJ?nacj;:'ł nigdy" przystroJono 
\VCzora.i w nowe argumenty. 
Ostre ataki kierow„ne przeciw­
ko rząd.<>Wi 'Rra nrlta. nr.,,e.;hvko 
pa-rtii c;ocialr1en1okr:ttyczne.i. \VY­
pemioły dnża cze'1ć wystąp.ień 
działaczy ziomkoskich. 

„.Jesteśmy w NRF eorzej trak· 
towani nit ohc!'kra.jowi „ohotni­
cy - oni 11101ri wródł JdNlY 
zechcą do ""łasnego kr1>iu. nam 
to prawo jest odebi:ane" - te­
go rodzaju demagogiczne okrzy 
ki rozlegaly sic wczoraj z wie· 
lu trybun "'i<'mkoskicb wieców. 
Tracąc stonniow„ ll'runt pod no 
llt"ami. tnc•c od la·t udziel„ne 
pn:esiedleńczym or1raniżadom 

polityczne i finansowe poparcie 
u~du hońskiego. ziomkoscv funk 

c.iflna.riu~ze wy'°t~Jtnwali 'v nie­
dziele na rewiz.ionistycznych im 
prezach z nie notow~na w mi­
nionych lat•ch zeci<'kłoiiclą. 

Podsycala .la świa<łomflść. że tra 
cą nni wpływv nawet we wlas­
nych lliomkoskich .zerei:ach. f,i ­
czba u<'zestników spntkań ; wie 
ców l1~·ła " ' wi„kszości tych im­
pl"e7. znac7!nie nii~z.„ n.;t w ła­

t.ach ubiegl~·ch. Ten fakt. oodsy­
cal rooźaleinie orzesóedleńczych 

funkcjonariuszy. 
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Fala dyskusji nad środkami hezpiecżefistwa lotów 

B
YŁ TO TYDZIE~ PEŁEN NAPIĘCIA. PEWIEN URZF;DNIK MINISTERSTWA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH, Z KTÓRYM ROZMAWIAŁEM POD KONIEC TYGODNIA, 
PRZEPRASZAŁ, ZE MA BARDZO MAŁO CZASU, ALE „WSZYSCY TU LATA· 
MY JAK KOT Z PĘCHERZEM, A ODPOCZYNKU NIE MA NAWET W DOMU, 

CIĄGLE TYLKO TELEFONY". 
ANGLICY ŻYLI PRZEZ TEN TYDZIER JEDNYM TYLKO · PYTANIEM: CZY LUDZIE 

ZNAJDUJĄCY SIĘ NA LOTNISKU ZARKA POD AMMANEM WROCĄ SZCZĘSLIWIE 
DO DOMÓW. w cewµ.I GDY PISZĘ TĘ KORESPONDENCJĘ A JEST TO PONIE· 
DZIAŁEK SPIKER BBC RADOSNYM GŁOSEM OBWIESZCZA, ŻE DZIECI ZNAJ• 
DUJĄCE SIĘ W SAMOLOCIE ·ZMIERZAJĄCYM DO LONDYNU SPIEWAJĄ POPULAR• 
NE I U NAS MELODIE Z FILMU „ZOŁTA ŁODZ PODWODNA". 

Specjalne środki 
Wprawdzie nie znany jest jesz 

cze los pozostalych pasażerów 
znajdujących się ciągle w Jor 
danli, to jednak prasa angielska 
porusza w niedzielnych wyda 
niach jeden tylko temat: jak 
na przyszłość zapobiec powie­
trznemu kidnappingowi. „Sun­
dav Times" informuje że na 
wielu lotniskach wprowadzono 
zupełnie nowe, nie stosowane 
dotąd środki ostrożności. W Zu 
richu, gdzie wydarzyły się dwa 
wypadki porwań, bagaż ręczny 
pasażerow przechodzi przez ka 
binę dekompresacyjną, która 
wykrywa bomby wybuchające 
na określonej wysokości. Zaś 
cały bagaż pasażerów poddawa 
ny jest kontroli aparatury e· 
lektronicznej. It.raelskie samo­
loty lądujące w Zurichu ota­
czane są już na płycie przez 
policję, kontrolowani są nawet 
piloci. Podobne środki, nie tak 
może drastyczne, podjęte zosta 
ly w Amsterdamie i w Londy 
nie~ a w st. Zjednoczonych na 
ziemna obsługa lotnisk wysłu­
chała nawet wykładów wybit­
nvch psychologow, które bio­
rąc za podstawę zachowanie 
człowieka, miały nauczyć u­
miejętności wyławiania spośród 
tłumu pasażerów autentycz­
nych porywaczy. 

Pewną polemikę wywołał w 
prasie le>ndyiiskiej projekt, aby 
samolotami podróżowali uzbro­
jeni agenci, którzy w razie po 
trzebv nie wahaliby się użyć 

broni. Jak wiadomo na samo· 
lotach USA latają już agenci 
o czym zadecydował- Nixon. 
Na propozycję tę bardzo ostro 
zareagowali brytyjscy piloci, 
ktorzy uważają, że lepiej być 

porwanym i przeżyć niesamo­
witą przygodę, ale przeżyć, 

aniżeli robić z samolotu strzel 
nicę, co mo<i:e być w skutkach 
tragiczne. 

Załogi samolotów uważają, że 
bezpieczęństwo musi być za­
pe~nione na ziemi, a nie wte­
dy gdv samolot zna.idu.ie się 
w powiettzu. W ogóle' "piloci 
są rozczarowani, ż.e nie podj~­
to dotychc7as żadnej ·skutccz 
ne.i akcji. która zagwaTantowa 
łabv ich bezpieczeństwo. Po­
dobno na prywatnym zebran iu 
mieli przel['osować wniosek boj 
kotu wszystkich linii łączących 
Londyn z Bliskim Wschodem. 
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Nie wydaje się, aby !nforma­
c.la upublikowana tu w niedzie 
lę o tym, jake>by linie brytyj 
skie miały zastosować jakieś 
zupełnie nowe środki ostrożno 
ści, które nie mogą zostać u­
jawnione - mogła uspokoić ży 
jące w codziennym napięciu 
załogi samolotów. 

Niedzielny „Gua,rdian" za-
uważa jednak, że· wszystkie no 
we sposoby wykrywania broni 
jak i stosowane poprzednio, 
które też nie były wcale zte, 
do niczego nie prowadzą, albo 
wiem po pewnym czasie i to 
co jest nowe, staje się ruty­
ną. Kiedyś ostrzeżenie Interpo­
lu o możliwości porwania sta 
wiato na nogi całą obsługę. Dzi 
siaj, gdy o·strzeżenia te przy­
chod~ą nieomal codzienni.e, 
przestano prawie reagować. 

Zupełnie ubocznym skutkiem 
zaostrzonych kontroli na lon­
dyńskich lotniskach było, jak 
doniósł „Evening News" aresz­
towanie sporej liczby osób, u 
których nie znaleziono grana­
tów, ale wykryto natomiast ..• 
narko•tyki. 

Propozycje czytelnik6w 
W tej atmosferze poszukiwa­

nia sposobów zaste>powania po 
wietrznego piractwa nie · mogto 
zabraknąć angielskich czytelni­
ków gazet, którzy w listach do 
redakc.ii przesyłaja swoje wła 
sne w tej sprawie pomysły. 
Oto kilka z nich: 

Odgro<lzić kabinę pilota, 
a stewardessy wyposażyć w 
specjalny syste.Iń alarmowy, u­
ruchomienie którego oznaczać 
będzie dla pilota konieczność 
ładowania na najbliższym lot­
nisku. Poza tym systemem zli 
kw!dować inne środki komuni 
kacji z kabiną. Tylko pilot, 
jednostronnie, mógłby wygła­
szać swoje tradycyjne komuni­
ka~y: „Pf,oszę zapiąć pasy, lą­
duJemy ... 

- Nie wpuszczać do samolo 
tów pasażerów z ręcznym ba· 
gażem, zanim podróżny pod­
dany zostanie ele.kt ronicznej 
kontroli, bv uniknąć omyłek 
powinien włożyć do koperty 
wszystkie przedmioty metalo­
we: zapalniczkę, pióro wieczne. 
długopis itp. 

Z innych l!st6w wyn{ka, że 
AngTlcy w pełni zaaprobowali 
przepu,zcz„nie ich przez elek 
tronowy filtr, a pewna czytel­
nic7.ka nawet proponuje, żeby 
tych, którzy wzdragają się 
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przed tą superkontrolą po pro 
stu wyrzucać z lotniska. 

Dlaczego? 
W grudniu tego roku zbie­

rze się w Hadze konferencja 
międzynarodowej organizacji 
lotnictwa cywilnego. Prasa lon 
dyńska opierając się na do­
świadczeniach po-przednich kon 
ferencji te; organizacji, nie 
wróży jej powoazenia. Przewi 
duje, że na pewno długo po• 
trwa, ale nie osiągnie rezulta 
tów. 

I tak pytanie, k~óre znalazło 
się w tytułach prasy: Jak za­
pobiec kidnappingowi, nie znaj 
duje odpowiedzi. Wynika to i 
z tego, że n.a ogół prasa bry­
tyjska rozpatruje ten problem 
prawie wyłącznie z „ogólno­
ludzkiego" punktu widzenia, je 
śli nie liczyć wystf!pujących 
tu i owdzie bezsensownych a­
taków , na państwa socjalistyc' 
ne, zrzucając na nie prawem 
kaduk::ł odpowiedz1d i· L.; c z& 
oStatnie wydarzenia. Mało na­
tomiast jest komentarzy, które 
w sposób głębszy starałyby się 
dotrzeć do Rrzyczyny powodu­
jącej, że palestyńscy partyzan 
ci chwycili się tak ostatecz­
nych środków. Metody te bu­
dzą i nasz protest, ale przecież 
bez odpowiedzi na podstawo­
we pytanie - dlaczego tak ro 
bią? nie sposób znaleźć rozwią 
zania, które leży w sferze po 
Iityki, a nie ludzkiego huma­
nizmu. 

W niedzielnym „Guardianle" 
zamieszczono również dwa li­
sty czytelników, które pozwo­
lę se>bie zreferować szerzej. 
Ronnie Sutton z Londynu pi­
sze wpros·t: „Nie znajduję w so 
bie ani złości, ani oburzenia na 
partyzantów palestyńskich„. 
Czytelnik ten podkreśla, że ci 
zdesperowani ludzie pozbawieni 
swej własnoŚ<:i, swojej ziemi , 
walczący o przetrwanie w- obo 
zach uchodźców, podjęli osta­
teczne wysil ki, a by zwrócić u­
wagę na niesprawiedliwość i 
nieludzkie warunki jakie in"I 
narzucono. „Gdy'by w podob­
nych warunkach znalazły się 
nasze dzieci, czy wówczas też 
byśmy Je potępili?" pyta 
Ronnie Sutton. I drugi list 'ta 
wiający kropki: nad i. .. Nie\ 
bl:"l2;e' prawdżiWe~0 ~ trwa lego 
pokbjll n;, Bliskim W'cl1od„ie. 
dopóki snrawa Palestyny, pra 
wo jej ludności do własnego 
domu i kraju są nie rozwiąza­
ne". 

ANDRZEJ BRONIAREK 
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POSTĘPOWO O POSTĘPIE 
Naftrudnlei myśleć postępowo 

- o postępie technicznym, MY· 
ślen;e to wymaga bowiem sto­
sowania w praktyce. zaakcep­
towanego w teo rii stwierdzenia: 
w uostepie technicz.no„organiza­
cyjnyn1 tkwia najpowa'żniejsze 
rezerwy naszego orzemyslu. 
Z nim więc przede wszystkim -
postępem przez dt1że „P", łączą 
sit; długofalowe interesy finanso 
we wszystkich pracowników da 
nei:-o zakładu. Wszystkich - nie 
tylko ty<:h po.stęp „wtłaczają­
cy<:h". Jedynie opracowania z tel 
dziedziny. zmieniające w sposob 
istotny technologię czy system 
pracy ludzi i maszyn. mo·gą 
przynieść prawdziwie liczące si<: 
zyski. Oszczędzać surowiec n,p. 
można „domowa metodą" - pil 
nując każdego grama i każdego 
ścinka. Można też wymyślić 
os:oczednie.isza od stosowanej 
technologię jego przerobu. co 
przyiniesie nieporównywalnłe 
wyższe efekty. Pilnując więc 
każdei:-o grama, pilnujemy jed· 
nocześnie tych co myślą, by 
wymyślić nowe technologie. 
I nie ukrywajmy: widzenie 
interesów ludzi pracy w pryz­
macie tak rozumianego poste­
pu, nie jest najmocniejszą stro 
na rad zakładowych. Tym cen­
niejsza jest więc inicjatywa zo 
zw. Zaw. „Włókniarzy" Łódź­
Miasto, który zorganizował 
wczoraj na ten temat kolejne, 
robocze spe>tkanie aktywu związ 
kowcgo łódzkich przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego. 
Już za parę tygodni rozpocz­

nie się w Z81kładach podpisywa­
nie umów dotyczącyci1 za­
dań odcinkowych z postępu 
technicznei:-o - między radami 
:zakładowymi a dyrekcjami. 
Zbliżamy się wię<: do fina.fu 
najistotniejszej ·w nowym syste 
mie bodźców. rozgrywki. Roz­
grywki o pmstęp, w której 
stawką są nasze przyszłe nlace. 
W ubiegły poniedziałek w KC 
na naradzie sekretarzy ekono­
mi<:znych KW. sygnalizowa.no 
oewne nieprawidło\vości w do­
be>rze tematów wchodzących 
w skład zadania o<lcinkowego: 
POStęp techniczny. Sądząc 
z wczorajszego, włókniarskiego 
spo·tkania, również przemysł 
lekki nie jest od tych •. błędów 
doboru". wolny. Wstępna ana­
liza. o ktorej mówił sekretarz 
ZG zw. Zaw .. ,Włókniarzy" -
T. Czecho·wicz, wykazuje np .. 
że wiele tematów grzeszy ogol­
nik<>Wościa. Mowi się o .,wpro­
wadzeniu do orodukc}i nowych 
wyrobów poozukiwa.nych na ryn 
ku". bądź o „wzroście efektów 
z tytułu lepszego wykorzystania 
projektów wynalazczych i racjo 
nalizatorski.ch". Są to hMła na­
da.Jace się na akademię. ale nie 
do wstąwienla w konkretna 
umowę. Wykonanie niektórych 
tema-tów poleca się zbyt szero­
kiemu /Uc>nu. innych :tnów -
zbyt wąskiemu. Tak np. w jed­
nym z zakladów d7.iewiarsk\c.h 
temat: •• wprowad7.enl.e óo p r o­
dukcli dzianin welurowych d:u 
kowanych" miał według pier­
wotnych ustaleń realizować: dy­
rektor d/s technicznych. st. re­
ferent d is postępu teclrnicz,nego. 

ł - nikt w!ęee.I. Cześć tematów 
dotyczac:vch wydajności rue 
kwal1fikuie się w ogóle jako 
temat. Przewidują one no. zwnę 
kszenie norm obsługi. bez zmia.n 
w systemie organizacji pracy 
czy technole>gii - na co zwiazki 
sie nie godzą . bądz też dojście 
do tzw. katalogowych e>brotów 
maszyn, co jest obowiązkiem 
zakładu i wobec tego nie może 
być dodatkowo premiowanym 
zadan•i<im. 

Naje>golniej mówiac dobór te­
matów z dziedziny postępu mu­
si zabez.piecżać i:-encralna kon• 
cepc.ie roz,.yoju i unowocześnie· 
nia zakładu, co z kolei warun· 
ku.ie wzrost płac. Rada zakła­
dowa natomiast, stając się 
w nowym systemie bodźców za 
ten wzrost odpowiedzialna, mu­
si przed podpisaniem umowy 
z dY'!"ekc.ią wiedzJ·eć co podpi­
su.ie. Ustalić, c:zy proponowane 
tema.ty są faktycznie czy tylko 
pozornie zgodne z i nte resem 
za.kładu i załogi? Skąd ma to 
wiedzieć? Od ekspertów z NOT. 
SWP, PTE i innych. Zdobycie 
ich wiąża<:ei opinii nie jest 
proste, ale - konieczne. 

I. DRYLL 

Bliski Wschód 
(Dokończe.nie ze str. 1) 

cieśnie zaobserwowano prze• 
grupowania jednostek pan.cer· · 
nych oddziałów irackich, sta­
cjonujących na terytorium Jor 
dan ii. 

Z Ammanu naplywają donie­
sienia o no'\o\'ych incydentach 
zbrojnych, które wybuchły mię 
dzy komandosami palestyński· 
mi a oddziałami rządowymi w 
poniedziałek w pohliżu mif":i­
scowości Malka, 25 km na pól 
nocny zachód od Irbidu. Jed· 
nocześnie doszło do 10-minnto„ 
wego starcia między fedaina· 
mi a oddziałami jordańskimi 
w pollliżu palestyńskiego obo· 
zu dla uchodźców Wahdat w 
Ammanie. 

Jak zakomuni~owano w Lon 
dynie, władze brytyjskie zi­
dentyfikowalv osobnika, który 
poniósł śmierć podczas nie 
udanej próby uprowadzeni„ 6 
września izraelskiego samolotu, 
który wylądował w Londynie. 
Izraelscv agenci bezpieczeń­
stwa wydali wówczas władzom 
brytyjskim zwłoki zabitego pó 
rywaeza. Okazał się nim olly­
wateł amerykatiski, nazwiskiem 
Patrick Joseph Anguello za­
mieszkującv Nikaraguę. ' 

Podczas konferencji prasowej 
w Tel_ Awiwie, minister spraw 
zagran1cznych Izraela Abha 
Eban QŚWiadcz~·J, ie Izra~l nie 
wymieni \\'ięinió'v arabskich 
n::t pasa7erów wnrowad1.011yrh 
\H~e-. ekstnmistów palestyń• 
~kich samolotów. Minister po· 
1n~ormował„ że władze izrael­
skie uwolniłv 75 !\rabów z 450 
którzy zostali oEt~tnio arcszt-0; 
wani na terytoriach okupowa 
nych przez Izrael. 
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J. Skrzynecki (ŁKI) zdobył 
puchar „Dziennika Łódzkiego' 1 

Jutro w hali LKSj PZPS nie dotrzvmoł słowa 

miądzynaro~owy turniei W Warszawie oba finały PP w siatkówce 
Szermiercze 

mistrzostwa łwiata 

DobrzP •ie sta­
ło. że ŁK.J zor­
i::a nizovntł kon„ 
kursy hiuuiczne 
dosteone dla mło 
dzieży. Okazało 
sie. że kilkuna· 
stolet.ni chłopcy 
sa dobrze za­
poznani z tym 
trudnvm spor­
tem. Imprf"za 
cieszyła sie .du­
żym powodze ... 
niem. 

Puchar •• Dzirnnika ł,Óil7-kiP.· 
i:-o" zdobył zawodnik J,KJ 
uczeń XXIX LO w Łodzi 

Jan Skrzynecki. który zbierał 
!Jrzne oklaski publiczności. Dru 
i:ie miejsce za.lal Szulen z Wa­
lewic. a trzecie Kubiak z Bo­
ensławic. 

Konkurs dla na.im.łodszych iu­
niorów wygrał Gliński z Bogu­
sia wie przed Stanis7kisem z 
Łli.J i Jaworskim z Kozienic. 

Konkurs dla ieźdżców do lat 
18 wyl{rał Kubiak z Boi:usla­
wic pr:icd Skrzvoec.kim i Sie­
niarskim z Bo.i:usła\vic. 

Konkurs ootf'e::i ~kr:kn z:-.koń­
czył sie zwyciestwem młodziut­
kiri:o zawodnika z J,ZS (Wi­
dzów) Śuir\'V:łik~ orzed Kuhia„ 
kiem Staniszkisem. (n) 

Czwarte miejsce czeka 
na piłkarzy LKS 

Nied·zi el'l"la wygtana 2:e ŁKS 
z MotNem nap rawiła nieco hu~ 
mory kibicow lódzkie.l dcuży1w. 
zdeeu~towanvch troche ostatni_ 
mi \vysten~rYJi nac7ei i-F.ri@11;:lt;:.1.l..-! . 
Tym sposopem ŁKS z dziesią­
tej pozycji w tabeli awansował 
na szóstą. 4y~kuiac, dobre miei­
sce do zaatekowania ieszcze 
wyższvch re.1onów t~r ... 'L Z.:łle­
żeć t~ bedzie oczywiście od 
snose>bu gry. iski w kolejnych 

Łódź - Lublin 14:6 
W Lublinie rer>rezentac.ia mlo 

dzieżowa Lndzi walcząc o pu­
char GKKFiT ne>konała bok<e­
rów Lub'.i.na · 14:6. Punkty dla 
Łodzi zde>byt;J: Maj (remis). Ste 
perski, Królak. Kord·owia·k. Per 
lański (remis). Piech ! Wlaziik . 
Jedna walka nie odbyła się. 
Łodzianie w swojej !?rupie za.i 

n1ują pierwsze miejs-ce przed 
Warszawa. Kielcami i Lull!inem. 

meczach mistrzowskkh zade­
monstru 1a na'i piłkarze. 

Re-aln ie rzecz biorąc JUZ w 
na.1 blit.s zy czwartek. lodziani~ 
sto.ia n rze d możliwością awansu 
na czwarte miejsce. TeE!o dnia 
o godz. 18.30 na st<1dionie nrzy 
Al. Unii 2 odbedz,ie sie zaległe 
sootkanie o mistn:e>stwo Il ligi 
micd7.v LKS i Cracovią. 

Przed meczem t:vm. 1a·k i 
o·~zed nie07 ielnym spotkaniem 
na WY.ieżdzie z Piastem. ŁKS 
orzebywać bedzie na zgrupowa­
niu w Zelowie. Natomiast Cra­
covia bawi aktualnie na obo­
zie w Lodzi. 

Nadal poni7.ei swoich możli­
wości g:·aja piłka.rze S tar tu. Spo 
dziewamy sie. że bałuccy zawod 
nicy przed własną publicznością 
zaprezentują sie z jak najlep­
szej strony i w sobotnim !>'pot­
kaniu z MZKS Gdynia zagrają 
na najwyższym _po.ziomie. Gdań 
s:r.czan1<i sa bard·r.o groźnym ze­
s.oołem. stad sobotni tr'ecz 7a­
nowiada sił: niezwyikle .at ::aJ<cyJ 
nie. illlS) 
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koszykówki 
Coraz wiece.i ciekawych im­

prez spe>rte>wych mamy możność 
oglądać w naszym mieście. 

Jedna z nich rozpocznie się 
iuż jutro. Do Lod?:i przy.ieżd7.a 
rumuńska drużyna koszykarzy 
!CHF Bu.kareszt. która weźmie 
udział w turnieju zo.rgan-izowrt­
nYm w h<11i LKS. Oorocz Rumu 
now w turnieju wystąpią: Soo · 
!em. Widzew i Piotrcovia. Za 
wo<ly rozpoczynaj a sie iu tro i 
trwać bedą do czwartku włącz­
nie. Poczatek każdego d·n ia " 
godz. 17.30. 

N iestety. w turnieju tym nle 
weźmie udziału ŁKS, który w 
tym samym terminie w War­
szawie rozegra półfinałowe spot 

1 
kania o puchar CRZZ. Prze­
ciwnikami naszego zespołu bę-
dą drużyny: Polonii Warsza-1 
wa, · S'kry Warszawa ! Stali 
Ostrów. (m) 

· Z radościa orzy.ieliśmy fakt 
awansu aż trzech łódzkich zes­
połów do finału •• A" Pucharu 
Polski w siatkówce. Jak JUZ 
wiadomo. mie.isca w ścisłej C7A>­
łówce roz~rywek vucharowych 
wywalczyły siatkarki ŁKS 
i Startu oraz siatkarze Anilany. 

Przed rozi:rywkami oólfinało­
wymi PZPS zwrócił sie do ŁKS 
z prośba o zorg-an,izowanie jed­
nego z finałów flrużvn żeński„h. 
w zależności od tego, jakie 
miejsce zajma w 'rozJ:rrywkarh 
siatkarki tei:-o klubu. Klub wy­
ra·ził zg-ode. Ponieważ siatkaTki 
ŁKS wy·walczyły awans do fi­
nału •• A". tenże powinien odbyć 
sie w Łodzi. Tymczasem \vczo­
ra.i do LKS nadszedł telei:-ram, 
że rozgrywki fin;łłu „A" Toze„ 
.e-rane zostaną w Warszawie. Po 
nieważ finał „A" mężczyzn od­
bed?.ie sie w Warszawie i t.o 
w ident~rcznym tern1inie 18-22 
bm.. stolica posiadać będzie aż 

Grud rekordów 
W cz ie meczu lekknatletycz;ne!l'o Polska - Ani:-Iia. któ­

ry zako czyi się zdecydowanym zwycięstwem nasze.i repre­
zentacji eskie.i 125:85. a nieznac7.a przei:-rana knbiet 65:70 
pkt., padły aż cztery rekordy Polski a trzy zostały wyrów­
nane . 

Rekordzistami Polski zostali Kulczvcki na 400 m Pol. -
50,J. Sładek w biegu na 1500 m kobiet - 4.20,5. Jóżwik na 
110 m pp!. - 13,8 i w sztafrcie kobiet 1 x 400 m - 3.36,5, w 
której biegła bardzo dobrze łod-zianka Cz. Nowakowa. 

Sukniewicz. Maranda i Hryniewiecka wyrównali rekordy 
Polski. Najcennie.iszy wynik uzyskał łndzianin K. Maranda. 
który dystans 3000 m z Przeszkodami przebiegł w czas-ie -
8.3<1,4. 

Bilans meczu jest więcej niż dobry. Cieszy nic tylko zwy­
cięstwo druży_nowe'. ale także ustanowienie nowych rekqr· 
dów Polski. Napawają one nadzieja. Młndzież nie za,vodz.i, 
czego dowodem są zdobyte m .cdale w Paryżu na mistrzo­
stwach juniorów Europy. Przed nami bardzo trud.ny eg-za­
min. Niebawem renre?.entanci Polski stana na starcie w 
Erfurcie, gdzie zmierzą się z lekkoatletami ZSRR i NRD. 

(n) 

nadmiar imprez siatkarskir,h, 
Ktoś w PZPS chyba nie po· 
myślał? 

Poza Startem i ŁKS w finale 
drużyn żeńskich i:rać bedą: 
AŻS Warszawa. Spójnia War· 
szawa, AZS Gdańsk. W finale 
zespołów mężczyzn poza Anila­
na g-ra.ia: AZS \\'arszawa. AZS 
Olsztyn. Beskid Andrvchów. 
Skra Warszawa i Gwardia Wro 
cła w. 

Siatkarki Startu li walczvć 
beda w Krakowie o miejsca 
13-18. 

Zmarł 

T. Rozpierski 
Wczo·ta.i w Łodzi odbył sie 

uoitrzeb Tadeusza Ro111ierskie­
eo. Zmarły był bokserem lódz· 
kiej Gwardii. a ostatnio tren.e­
re1n kadry młodzieżowe.i. 

T . Rozuierski hvł mistrzem i 
reurezentantem P0tski. Do nai­
wiekszych Jeeo sukcesów życi.o 
wvch zaliczvć trze1'a 7floh,·cie 
złotego medalu na festiwalu w 
Moskwie. 

4, 5, 11, 33, 44, 4 7 
dod. 8 

„KUKUŁECZKA" 
2, 5, 17. 18, 31, 3 5 

dod. 15 

Porażka 

polskich szablistów 
i sukces florecistów 

Na mis trzos twach świata w 
Ankarze rozpoczął sle turn'ej in 
dywidualny w szabli. żaden z 
Polaków nie zakwalifikował s'.ę 
do półf'nału. Nowara odpadł 
w p'ewszej eliminacjo. a Grze­
t:!o-rek. Pa,Nłowski. Kawecki i 
Majewski - w ćwierćfinale. 

Natomiast do finału turnie.iu 
florelowcg„ awansowali Dąbrow 
skl i Woyda. Obok Polaków w 
finale znaleźli s'.~: Koteszew 
(ZSRR). Wessel (NRF). Noel 
(Francja) i Romanow (ZSRR). 

Z ostcrtniei chwili 
Tytuł mistrza św'.ata w„ flore­

cie obronił Wessel (NRF). Brą­
zowy medal zdobył Polak Ma­
rek Dąbrowski. 

Srebrny medal we florecie 
meżczyzn zdobyt reprezent~nt 
ZSRR. - Romanow. Druei Po:ak 

W'.told Woyda uplasował s'.ę 
na 6 mie jsc u. 

H. Trt; bicki 
brązowym medalistą 

W drug:m dr-iu rozgrywanych 
w Columbus (USA) mistrzos tw 
świata w podnoszeniu ciężarów 
reprezentant Polski w wadze 
koguc.'.ej Henryk Trębi cki 
zdobył brązowy medal w tró.ibo 
ju 
Tręb;cki uzyskał wYn-'k 357.S 

kiloiuama.. 



d stóp 
łstnie'e ona. J'.ełn'by jed!!a\: 
przyjąć kryteria trochę mniej 
powierzchowne, to okaże się, 
że nie istnieje. 

Dobry standard ubioru prze 
mysłowego powinien: • pole­
gać na dobrej, ujednoliconej 
technologii wykonania; • za• 
pewnia(: dobre, wszechstronne 
walory użytkowe; • Powinna 
mu też towarzyszyć możliwość 
łatwego i dostosowanego do 
powszechnego standardu finan 
sowego zdobycia tychże ubio­
rów. I już wiadomo, że ża­
den z tych trzech warunków 
nie jest spełniony do końca. 

Mimo np. opracowania w prze 
myśle odzieżowym standar­
dów technologicznych, nie mo 
gą być one powszechnie prze­
strzegane, ponieważ nie po­
zwala na to różny stopień no­
woczesności poszczególnych 
fabryk. Te wiodące najlepsze 
dysponują. choć w niedost.ate. 
cznym stopniu, maszynami 
specjalistycznymi, prasowalni­
czymi itp. Te pomniejsze. spół 
dzielcze, przemysłu terenowe. 
go zgrupowane w zrzesze­
niach asortymentowych pra­
cują w warunkach urągają­

cych nowoczesnej technologii. 
I jedne i drugie w swej ma­
sie nle opanowały jeszcze li­
czącej się aktualnie w świe­
cie technologii. Nie dysponu­
ją zresztą tkaninami, które by 
im to umożliwiały. Bo prze. 
cież, dla przykładu. nie pro-

alentełnłe el wtelrs I 11111. 
powinnlimy malm kilka ą. 
pew eałodslenneco streJ• -
•d 1tó1t do elew, dwa podsta­
wowe (lat•. sima) •niformy 
wesasow• • t11ryatyesne i eoś 
dla •krasy na wielkie ekaaje. 
Nie znajdujemy. Bo przecież: 
nie ma w naszych sklepach 
damskich garsonek, sukienek, 
kostiumów, a ostatnio garni­
turów, z prawdziwego zdarze­
nia. Nie było i nie ma dam­
skich llpÓdnic. Kupno zwykłej 
bluzki w dalszym ciągu wy. 
maga nfobywałych zachodów. 
Są (i to i}P.!) męskie garnitu­
ry, ale amator bardziej spor­
towego stylu życia nie dobie­
rze sobie kilku par spodni i 
pasujących do nich wdzianek, 
wiatrówek, marynarek, uzu­
pełnianych odpowiednimi ko­
szulami sportowymi. Nie pro­
rłukuje się u nas butów, - w 
których można wyjść rano 
przy słonecznej pogodzie, a 
wrócić słotnym wieczorem 
bez odcisków I kataru. Latem 
przy maksimum szczęścia ku­
pujemy grube swetry, a cały 

rok tracimy, by znaleźć kilka 
odpowiadających nam swe­
trów I bluzek cienkich. O­
dzież dziecięca posiada wręcz 
kryminalne wady konstruk­
cyjne. Poza tym jeślii nawet 
uda nam się kupić coś dla 
dziecka o wzroście 115 cm, to 
na pewno nie znajdziemy na­
tychmjast t-ego samego wyro-

Estrada • 
1 polityka 

z • un11arem 
Przekonywano mnie osta­

tnio, że nadużywanie słów 

dosadnych więcej przynosi 
zła niż pożytku. Umówmy 
s!ę wobec tego, że nie pad­
nie tu określenie „buble". 
Ostatecznie sformułowanie -
„artykuły nie zweryfłkowane 
przez nabywcę" - jest rów­
nie dobre. Zajmuje jedynie 
więcej miejsca. Tym bliższe 

jednak prawdy, że i arty­
kuły te polubiły szerokie 
przestrzenie. 

te, z których produkcją styka· 
my sie na co dzień. 

W kwietniu tego roku za­
padła ostateczna decyzja o 
kompleksowym, akcyjnym I 
szturmowym oczyszczeniu ma. 
gazynów handlowych ze wszy 
stkich zgromadzonych tam 
bbb... Przepraszam. Po prostu 
nie kupowanych przez nas od 
lat trzech, czterech, pięciu, 

artykułów odzieżowo-dziewiar 
sko - włókienniczo • galante­
ryjnych. Zebrało się tego w 
sumie za ponad miliard zło­
tych. 

-i z godnością ... 

Dysponujemv danymi z nb. 
!Oku. nie wydaje sie jednak by 
od czerwca 1969, kiedy to u­
dział tzw. artykułów trudno· 
yhvwatnycb w zapasach całego 
h:!ndlu. w hurcie i w deta1u 
był . bardzo wysoki. sy. 
tn!:ICJa n1ef{ła radyka1nej zmia­
nie Dane te (przvtoczone za 
A!eksandrem Rt>wińskim .,życie 
L1teraC'kiE>" nl" 36) sa 
GROŻNE SAl\fE W SOBIE. 
Wartość tychże artykułów -

3.4 mld zł - przymierzona do 
vrzekroc1onei w ub. roku war­
tości i:lobalnej produkcji naszej 
gosnodark' biliona złotvcb 
- ustawia zagadnienie we M"rta­
ściw•• cb pro porcjach. Statysty­
~znych . Praktycznie wiadomo, 
ze tvlko n:ektóre pn:C'n1ysfy 
pracuj a ,.na za pas". Niestety. 

Płaszcz zszyty z różo ych ka­
wałków skóry - nowość se-

zon u. 
CAF - Langda 

Proporcje statystyczne znów 
jednak są łaskawsze niż by to 
wyglądało na pierwszy rzut 
oka. „Nie zweryfikowane przez 
nabywcę artykuły" stanowią 
w puli całorocznych zapasów 
Centrali Tekstylno-Odzieżowej 
wartość mniej więcej dwupro 
-centową. A więc nie taki to 
znów poważny błąd handlow­
ców i producentów. I można 
by go darować, e;dyby nie ••• 

Gdy nie 

STRUKTURA ZAPASOW 
80-85 proc. zapasów trudno• 

zbywalnych stanowią artykuły 
odzieżowe - z dzianin i tkanin. 
80 proc odzieżowych zapasów 
trudnozbywalnycb - artykuły 
konfekcyjne. czyli wyroby prze 
myslu odzieżowego, I w iym 
wy11adku już nie dwa. a ł-5 
proc. całorocznych zakupów 
CTO trafia kulą w płot • .Jeste­
śmy jednak wyrozumiali. Jnsty­
tucfa przecen i ponoszonych z 
tej okazj; strat (materialnych, 
re\.compensowanych zre~zta zy­
skiem społec7n~1m) znana Jest 
na całym 'wiecie Skłonni by­
libyśmy wiec przymknąć oczy 
na te nie O<lpowiadajacą z TÓŻ· 
nych przyczyn potrzebom Tyn­
ku produkcje przemysłu odzie­
żowei:o. i;dyby nie zastrzeżenie 
dr11ęie. 

do głów 

Już kilka lat temu odkryto, 
że pełnym składom towarzy­
szą puste szafy. Od tego cza­
su w\ele zmieniło się w struk 
turze organizacyjnej przemy­
słu i handlu. Powstały nowe 
fabryki, w sklepach pojawiły 

się nowe wyroby. A mimo to 
przemysł lekki w dalszym 
ciągu ole za~poka.ia standardo 
wych p<>frzeb standardowych 
obywateli. 

dukuje się u nas dzianin tka­
ninopodobnych. I jak tu my­
śleć o tychże dzianinach la­
minowanych dzianinową pod­
szewką? A z takich m. in. 
materiałów szyje się już na 
świecie ubiory. 

Udowadnianie braku stan­
dardowych walorów użytko­
wych naszej konfekcji jest w 
zasadzie niepotrzebne. Znamy 
ten problem wszyscy z wła­
snego doświadczenia. Chodzi­
my przecież w gniotących się, 
kurczących I wypychających 
strojach. Niepokoi jedynie o­
porne przyswajanie opracowa­
nych już technologii szlachet-

OSKARŻENIE ZBYT 
POWAŻNE, 

nego wykończenia. 
1 

Paml„tamy wszyscy reklamę 
by można było poprzestać na rozpętana (i za pośrednictwem 

. prasy) wokół rozpocz„cia pro-
ogolnikowym sformułowaniu, dukcji trwale zaurasowanycb 
tym bardziej, że natychmiast spodn; męskich. Tzw. elpress. 
zostaniemy zarzuceni ważki- Zanomnieliśmy jedvnle spraw· 

dzić ile par takich spodni tra• 
mi kontrargumentami - set- filo już do klientów. Ano nie· 
kami tysięcy plaszczy, garni- wiele. Cpntrala Tekstylno-Odzie­
turów, sukienek, spodni, bu- towa 1mebi nieustannie dyrek· 

tora wrocławskiej •. lntermody". 
tów. bluzek itp. Jeśli prze- Bez skutku. Bo dyrektor spodrt.i 
mysi tak rozumie produkcję 1>rodukowai! nie może. ponif!w.oż 
standardową, to oczywiście oferowana mu tkanina nie speł· 

bu na wzrost 135 cm, Mimo 
„rozpracowania" przez prze­
mysł odzieżowy tematu - o­
dzież dla nastolatków - mło­
dzieńcy płci męskiej w dal­
szym ciągu wystają przed ko­
misami. sklepami prywatny­
mi tudzież PKO w nadziei, 
1z skapn" im z mamusinej 
k:eszeni jakiś gustowny pu­
lowerek, koszula lub spodnie. 
A w magazynach handlu u­
społecznioneg0 zapasy trudno­
zbywalnych ubiorów chłopię­
cych wzrosły na przestrzeni 
jedneto tylko roku o 212 
proc ..•• 

I właściwie 

MAMY POIN~ 

l<':dzyr.J&.rodowy Festiwal 

M Piosenki w Sopocie, już 
nie J>O raz pierwszy. sta­
je me odskocznią do dys­
kusji na temat rol\ i za­
dań Polskiej Agencji Im· 

prez Artystycznych, czyli po­
pularnego „Pagartu". . . 

Nie jest to przypadek. jesh 
sle zważy że sopocki Festiwal 
jest najpoważniejszą wizytówka 
dz!.ała·łności tej J>lacówkl, a 
przez swa zł1;>żonosć i dysku­
syj Óość r-"'jmocnlej oświetla 
pewne strony tej działalności. 
Ostatnio np. zaatakowano „Pa­
~art" za błędna politykę kul­
turaln~ a nawet za bezmyśl­
ność w serwowaniu nam takich 
a nie innych imprez i solistów · 

Sejsmogra:ficznie czuły na te­
l!o rodzaju zarzuty .,Pagart" na 
tvchmiast zwołał kon!erencje 
praoowa. ustami dyretorów wy­
jaśnił. że MYSLI, a niektórymi 
fa.ktami usiłował dowieść, ż4J 
PROWAIYZI określona pol'.tyke 
kulturalną. Czy to wystarczy 
dla zaspokojenia opinii oubli­
cznej a ściślej mówiąc - roz­
sianych po całym kraju wi­
dzów I słuchaczy kor:certów I 
imprez? Na pewno nie Sprecy­
zujmy wiec istote zagadnienia. 

„Pagart'' jest przedsięb'.or-
stwem państwowym powołanym 
efo nawiązywania kontaktów 
mlędey Polską „ innymi kraja­
mi, dla wymiany solistów. ze­
społów I Imprez ze wszystkich 
dziedzin sceny I estrady. Jest 
to wiec g.lgantyczr:y impresar'.o. 
po8iadającv monopol na „kup­
no" I .. sprzedaż" tak de!ikat­
neg-0 towaru. jakim Jest arty­
sta l :lego w:vstępy. Już ta ro­
la. ba·rdzo niewdzieczna i tru­
dna nakłada na pracowników 
•. Pagartu" określone obowiązki 
! podejmowanie de<ivz11 uodlega 
jącej stałej kontrolt orzez ml­

. Jlor::v w'.dzów. „Pai;rart" Ja•ko 
orzedsleblorstwo podlega usta­
lonym w naszym kraju przepi­
som finansowym I dewizow,•m. 
ma '9WÓJ okrP•lonv bud7et. ma 
obowlazek od'prowadzan'a do­
chodów do kasv państwowej I 
na dodatek nie może bvć przed 
8iPblnrstwem cleflcytowvm. To 
z kol~ <twar•" okrł'ślone ramv 
tf'j d71Rłalnoi'cl. która umvka 
sff; jako owoc flnalnv .,.., tym, 
co widzimv .. w świetle rampy". 

I wreszcie wart„ pam1°tać. te 
.. Pae:art" r.ie pajmuie sle ore:a­
nl:!!achł tmJ>Tez. e:dy7. do tes!o 
J>l"WOł;łna 1e„t „Estrada". Szcze ... 
ltńl ten je~t o tvle wa7.nv, t~ 
el.lmlnu1e i;rromv rzucane na 
.. P;:r«:1rt'' za złą orł!ani.7.::iC"4.(I 
nlektórv.ch lmorez Rlbn -przy­
p•tlkowy zestaw '"°!:stów. 

Otn w F.arvw'e •Ylwebka e:lów-
nego ~lor?.onee:o. 

A
la!< wygląda sama dz!alal· 
ność o której mówt się 
coraz krvtyczni&:i? Znam 
wielu ludzi z tego przed­
siębiorstwa I wiem. że po 
latach lepszej lub i;torszej 

'

- ni. wymo1?ów elpressu. 
t--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ VVkroczyliśrny, mimo we"Wnę 

Da1· pani powróżyć .•. I :;~r~~;:~::;:: 

Nic dodać, nic ująć. Nie tyl­
ko brak nam standardowych 
wytworów pnemysha lekkie­
co, ale brak widoeanie kon­
cepcji leli produkowania. Ku­
pujemy - bo czasem coś się 
trafi, bo nie wszystkich stać 
na komisy, PKO I prywatne 
sklepy. Mimo wszystko kupu­
jemy nie ło esego szukamy. 
I dlatego widocznie szukamy 
z cOl'az większ" niechęcią. I 
dlatego skłonni jesteśmy ob­
darzać brzydką nazwą - bu. 
ble - wyroby, których oba 
rękawy mają jednakową dłu­

gość i które w wielu wypad­
kach nie różnią się niczym 
specjalnym od tych z najnow 
szej produkcji, Tym gorzej. 

prac:r. nazw!.jmy ja Impresa· 
ryj n ej, wyspecjalizowali sie on.I 
w swym fachu Wiedzą dobrze 
CO W trawie niszczy. 7.R·"ÓWnO 
w odniesieniu do muzyki po­
ważnej jak I rozrywki. Wiem. 
że k!E~rownlcy tej placówki za 
warłi, -przez lata całe starań ~ 
wy!f.łków. mnó<two mlęcfzyna­
rodowych znalomnści I k(mtak­
tów ułatW:ających rozezna.nie. 
co Jest dobre a eo złe. za Ile 
l w Jakim tertnir.~e orzvstepnle 
co• kuoić !ub drogo mrzedać 

Wróżenie z dloni lub kart .•• 
Odbywa się ono w Lodzi w obu 
halach targowych, przy Pl. Nie 
podlegtosci t ul. Ogrodowej, na 
Dwo·rcu Fabrycznym oraz w 
przyległym do niego Parku Mo 
niuszki. Wróżące Cyganki wy­
korzystują tu fakt. że w wymie 
nionych vunktach miasta prze­
bywa dużo kobiet przyjeźdżają­
cych z okoticznych wsi t mia­
steczek, które latwiei ntź Inne 
ulegają jeszcze magii słowa 
.• wróżba"„ 

Proceder ten, upratotany jesz­
cze częste przez niektóre Cy­
ganki, zwłaszcza starszego po­
koleni a. obfituje nierzadko w 
momenty z pogranicza przestęp­
stwa. Dowodem tego są wykro­
czenia. ujawniane przez MO. 
Wróżenie np. ;est często pre­
tekstem do wejścia do cudzego 
mieszkania i dokonania tam kra 
dzieży. Do tego cezu służy 
zresztą również wiele Innych 
sposobów, stosowanych także 
przez naszych rodzimych oszu­
stów . Malo kto np. odmówi czlo 
u·iekowi spi·aqnionemu · spe1nie-
11ia prośby o szklankę wody. 
L•cz w czaste. od)J nieuważfl.Y 
wlaścic i el mieszkania krząta się 
przu owei wodzie. zdarza się, 
ie · ::>szust chwyta co się da i 
ucieka. 

Pretekstem do „odwiedzin" na 
szych mieszkań bywa także nie­
raz prośba o podqrza nie mleka 
dla niemowlP,cta. albo przewinię· 
cie mu pieluszek. Są to tzw. 
kradzieże .• na parawan". Matka 
malca zwyl<le w towarzystwie 
~-3 wspóln!czel<. zaczyna qo 
przewijać w kuchni. a p~zy 
okazji szczypie ukradkiem dz1ec 
ko. Wtedy ono zanosi ste pla­
czem t wszyscy. lącznle z wlaś­
cicielkq m ieszkanta. starają się 
;e ucl.~zyć W tvm czasie za ich 
plecami przemyka sle ;eszcze 
1edna wspóln iczka. czekająca 
dotąd w korytarzu. chwyta w 
pokoiu co wpadnie te dloń ł 
n tepllstrzeżenie umvka na ko· 
rytarz 

Nabieranie „na kupon". w 

tym przypadku ludzie nłeuczct· 
wi. m. in. Cyganie, wykorzy­
stujq swoją potudniowq „urodę" 
I podajq się za Węgrów. Rumu 
nów lub Jugoslowian. Sci~lej, za 
turystów z tych krajów, albo 

I takimi to przemysł lekki za 
słoni się łatwo. Trudniej mu 
będzie, naszym zdaniem, wy­
tłumaczyć się z niedopełnie­

nia warunku trzeciego. 
W g-arderobie każdego z naa, (iw) 

A mim" to ciagle mamy nil!• 
dosyt, ciaitle odczuwamy brak 
atTakcyjnvch z•kuu6w i brak 
linij prP.ewntlnil!.ł t>r•z hic uva• 
nej •. uolltyki" w sprzedaży czy 
wymianie. 

':dt~~i:~a :;:teę~~~~!ą2fc~szu~ ~~~~~~~'-~~~'-.~~~'-~~~ 
ci przych.odzą dobrze ubrani, po ~ ~ 
polsku starają .tę mówić słabo~ cora„ czefoiej slvszy .111 itlosy. te ofieJałna § E K § ~ 
ł .,łamanym" ;ęzykiem tluma- Z. moralność katolicka nie wytrzvmuje kon- ~ 
czą. że zabrakło tm pieniędzy ~ frontacji z rzeczywistościa. Zdaniem spe-
na powrót do rodzinnego kra· Z. cjalisty od spraw tf!<>l<M!:ii moralnej. !><>lf!n ~ 
;u, co rzekomo zmusza Ich do Z. df!rskiPco zakC>11nika o . .Jaime Snoeka. ..chy· ~ 
sprzedaży .,okazyjnego" towaru. ~ ba nie istniej„ inna do:iedzina tycia. cdz!e kotl ~ 
Zwykle bywa to nasza polska ~ frontacja oficjalnej moralności z faktycznymi e I e ~IQ. 
najtańsza „zerówka". którą re· ~ obyczajami byłaby tak alarmująca. jak w za• t 
klamują jako kupon ,.pierwsza- ~ kresif' życia płcioweito''. Opinie te Snoek wy- I eo o g1a oo 
rzędne; zagranicznej welny". ~ raził w rozprawie ocloszonej w MiedzvnaTodo• ~ 
A. że my, Polacy. lubimy cu- ~ wym prz„gladzi„ Tf!olocicznym „concilinm" i')! 
dzoziemców oraz .,okazyjne" Z (nr 1-5. 1970 r.) pt. „Małżeństwo a lnstytoc.io· Z. 
kupna ... Co ciekawsze. na meto r..1. nalizacja tycia s"k'1ialneco". Autor przyporni· ~ 
dę tę pozwalają stę nabra~ lu~ Z na, te w nauc• Kościoła małżeństwo jest 11.wa- Ot.o kłlka z dłoitl•iro azere11:0 pytań, Jakle sfor- !a 
dzte rótnych zawodów ... Oszuś· ~ tane za jedyna możliwość prowadzenia życia mułowa! o. Snoek w •wej pracy, ~ 
cf potrafią nawet dowiedzieć si'! ~ ••ksualneco. ł.P. jakiekolwiek stosunki •eksual· ~~ 
od sąsiadów. te ktoś z dane1 o. ne przed- czy pozamałżeń•kie prowadza do Podkreśla ""· że w szczecólnoścl cwałtowne 
rodziny wyjechal z wycieczką 0 ~wykluczenia :r Kr6lefi'twa Boźeco". upowszechnienie stosunków seksualnych mie- ~ 

I Wt d oluią się o. dzy narzeczonymi stanowi 1>oważny 1>roblem. i')! 
ta gran cę. . e 11 pow ~ Dawnif!J - stwierdza o. Sno•k - eczekwowa Zdaniem o. Stloeka KMci61 winien odważnie ~ 
no nieobecnego. twierdzą".. ~.e ~ nlu IYch nakazów sprzyjało nlebez1>ieczeństwo stawił! czoła tf!mtt problemowi I zr11zycnować ~ 
zostali .. przyslanl przez niego • ~ niepot~danyr.h ciaży, czy chorób wenerycznych. z r"cuł nazbyt kateJrorycr.nych. itdYł przed· ~ 

Czasem oszuści udają takte ~ Dzisiaj antybiotvk1 i środki antvkoncepryjne małżeńska .,wstrzemiezłhvoś~ sama z siebie nie ~ 
przedstawlcieli charytatywnych ~ zmnielsiył:v badź usunely ryzvko wsoóltvcia dale jencze itwarancji. że małżeństwo bedzie ~ 
lnstutuci1. Przychodzą nawet z ~ seksoaln111to. seks odartv z elementów mitu udan•"'. Przf!ci„·nle. unNlmalżeńskie ws1>ółżv· ~ 
bielizną. l<tórq. ;ak twierdzą, po Z, i świetości nie znosi iuż zbytnich oCTaniczeń. cie plciowe mołf! być czynnikif!m zapewniaJ:t· ~ 
lecono im rzekom? pnydzielić n cym powodzcnif! małżl!ństwa. ~ 
tolaściclelom mieszkania. pod OZ.O. Nowv 1tvl tycia stajf! sle coraz bardziej 1>0W il'.l~Y. 
wa kl .,~ że ~O. szechnv. Tradycyjna moralność iest jut tylko Miedzy naneneństwem a malżeń~twem !st• O.~ run em oczyw1.~,e. ~ t d · • · • O. wpteru: .pozwoli ·sle fm spraw- .,,_ asa a. Dziewictwo nie jf!st Już enota: •• dziew- n1„Je dz1siaJ wiekua niż kiedvi ciairlość. Bio· O. 
d ić t ś o. czela domar:aja sie tej samf!j wolności. z któ- rac to ws..ystko pod uwaire t11oloc-morałista O. 

z stopień swojej .amo "
0 

- O. rej mlodzlot męska nil!.'dY nił' rezvi:nowała". snr:eruje. aby Kościół zaakcł'otował wsl>Ółżvcie ~ 
ei" No l wowu 1est okazja.~ O.O. Stosunki k d 1 ł ń k" k 1 · d -,,1. ab_ y u ratwowfernvch. co często 0 !P su~lnr prze - poz1tma 7.e s 1e - !lie su~ ne mie zv narzrczonvmł i nie trakfqwał ~g'...ł.~ 

t ;o. dowodzi dalł'i o. Snoł'k - •• sa bard7o czP.•te. ro jako crzesznf!. W H•n<le tf'olniricznym t.kie r...1. 
nie arlaiq nawet okazania od- ~ zwłaszcza w ~rodowiskach miP.iskich. irdzif' stanowisko moi" bye uzuadnione w oparciu ~ 
nowtednlej legltumacjt, zerl<ną~ ~ samochód wykazui·e przydatność nie przew•· o teksty biblijne. ~ glebie! ta cudze kredensu ~ ~ i szuflady! 0 dzianą pn:ez iet:o twórców". ~ 

~ •• Jedno Jest oewnf! - oi1'7.f! n. Snnek - nad· ~ 
Enerqlczna dzta1alno§t! nasze; ~ •• Współczo911y człowiP.k zapytuje: Dlaczeco chodzi nowa era. która musi zrł'widować wny- o. 

MO sprawia. te ilo~ć opisanvch ~ pojedyńczy stosunek seksualny ma bye wy- stkie >nstytucjf!. wlacznie " ta. która stanowi ~ 
tu przestep,tu: maleje z roku ~ razem calkowit•r:o i nieodwolaln•lfO zaanita· hu:e d"isidszej cywilizac.ii - małżeństwem". ~~O. 
na rok. C!ąqle jednak trafiają ~ źowania! tllaczeiro narzeczeni nie moca za Normv tradycyjne. rf!Cul11jace :tveie J>łciowe. -,.,1. 
sie ludzie. którzu wolą t;w. ~ je.co 1>ośrednictwem wyrazić swoje!" miloścl1 nie zdaj:1 flll:'7.aminu. T11olodzv winni w zwia7.ku ~ 
.. lekki chleb". Przestańmu wiec 19 Dlaczeco ma bvt uważany za niemoralny sto· z tym docłebnif! przemvśleć Problem na no- ~ 
w tych sprawach liczyć tylko ~ sunek seksualn:v w wy1>adku miłosnych kon- wo. „Chrz..Sdjań•two - stwillrdza o. SnoP.k ~ 
na opatrzno§ć I milicję. Naucz· ~ taktów. w samej intf!nc.li 1>rzejŚciowycb! Czy w lronklu„ji - musi mieć swój wkład w wy g 
my sle nare.>?cie rozróżniać slo ~ Kościół, sprz•ciwiajac sie stanowi faktyczne- pracowanie nowych obyczajów". ~ 
wo tycztlwo§ć od naiwnofol, ~ mu. nie okate ale jeszcze raz sbył zacofany? ~ 

r. s. ~~""""~~'~"-""""'~"°'"~"~~~~~~ 

Nie będę tu powtarzał uspra• 
wiedliwień, które każdy praco­
wnik .. Pagartu" ma na oodore­
dziu na co dzień. I dewizy. 1 
nasz skromny rynek i nasze 
zaplecze - wszystko to na pe­
wr:o utrudnia prowadzenie te) 
polityki jak równy 7 równym. 
Ale zbyt często stwierdzamy, że 
jeden Bejart nie czyr.oi wiosny. 
że jeden Festiwal w Sopocie 
nie może \:lyć wizytówką. Wie­
my. źe polscy artyści NIE 
PRZEDSTAWIAJĄ jeszcze takie] 
klasy . aby stać sie atrakcją 
za•granicznych estrad. Wierny. 
jakie trudności były 7 wprowa 
dzeniem Anny Germar: do San 
Remo. ale ciagle nie możemy 
się zgodzić z faktami "sprzeda• 

Nagrodę rotoreporterow w &o 
pocie otrzymała przedstawi· 
cielka Jugosławii Tereza Ke• 

sovija. 
CAF - Kosycarz 

'Wania" za żebracze stawlci na­
szych artystów za granicę na·· 
wet wtedy. kiedy mów; •ie o 
ich pionierskiej roli. 0 przecie­
raniu ~zlaków • o uleganiu w 
imię tei:o. co 1>rzyniesie przy• 
szłoś~. 

Dlaczego? Na pytanie to, któ• 
re zadają często sami zair:·tere­
sowani. orzeliczający skrzętnie 
zarobione dolary czy marki Po 
kursie PKQ. szyk.ujący anonse 
o .. triumfalnych powrotach z 
zagrar.icy•· - odp".lwiem krót­
ko Dlatego. że .. Pagart" Jest 
pań s t w owy m impresariell) 
a państwo. które reprezentuje, 
jest państwem socjalistycznym. 
Brzmi to oficjalnie i pompa­
tycznie. Wiem. 

Ale nie widzę potrzeby stoso 
wania taryfy ulgowe.! dla arty­
stów skoro nie stosuje sie jej 
w stosunku do sportowców. 
dziennikarzy czy przed'stawicie­
ll setki innych przedsiębiorstw. 
.Jeśli nie mamy artystów estra­
dy. nada.iacych się do wystę· 
pów na normalnych warunkach. 
to nie widzę 1>otrzebv robienia 
reklamy dla naszej sztuk.j wo­
kalnej przez tych, którzy daw­
no już objechali wszystkie poi· 
skie miasteczk, uowiatowe ł re 
mizy strażackie. 

J
eśli nie mamy zbyt wielu 
zespołów takich jak .• Ma­
zowsze" czy „Sląsk'', to 
nie widzę potrzeby two­
rzenia I wysyłania do za­
chodnlon!em!eck'.ch lokali 

nocnych pseudo! udowych zespo­
lików, składających się z eme­
rytów operetkowego baletu. Tak 
krawiec kraje jak materii sta· 
je - mówi polskie ludowe przy 
słowie. Mądre to, ale wyda.Je 
mi gię że dostosowuja się do 
nteJ?:o częściej Ci ;mpresar!oW.e. 
którzv tel'(o przysłowia r,oie zna­
ją. Trzeba więc I u nas kra· 
jać z umiarem I z .•. l?Odnośr.ia. 
Być może plany i obroty .,Pa­
gartu" stawiają go w sytu~di 
1>rzymusowej. być może. że c1v­
rekto,rzy tej placówki osiwiell 
nad myślen'.em. Jakby te obro­
ty z godnością po<!odzić. ale 
rokrocznie powtarza1ące sie fak 
ty dowodzą. że nie wymyśl!!I 
nic. co by na voprawę sytuacji 
wnlynęło. 

Podobnie ma sle sprawa z 
„kupnem". Znam z detalami 
trudr.ości które towarzysza roz­
mowom z ~azdam1 pierwsze1 
wielkości. W'em !le trudu ; za 
chodt1 kr><ztowolo snrowadzemP 
do Polski Marlenv D'.etd~h 
Aznavoura Mont•nda. Brela 
Greco I Innych. Ale chvba le· 
piej jest pev.•ien cza" orlczekał' 
n~ leosza koniunkture niż łatać 
dziury arty-,t?mi 7enu_;ąco sł~­
hymi. nie.atrakcy.invmi ~ ma­
Jac,•ml tvlko ten walor. że 
rhra śpiewać za polskie pienfą­
dzP.. 

Na tvm elównie nole~a. mo­
im • zdaniem. konflik' międ7v 
C?.escfa opinij •nolecrnej a .. Pa 
Jt~rtem". Konflikt oheimui:::i<'v 
zreszta tvlko rześć <l'r'~łalno•c! 
tej plarńwkl. N'kt ..,owiem n'<> 
mo7.e zaor7~czyć że ma ,.P~­
i;tart" swó.f udz!ał '" wielu 
trwa!vch <>"'Pl'niec'a"h on-lskiP1 
ec:tradv i pol~1<ie1 mu7.V1<:"i po­
ważnei. że zrobił wiele dla 
7.l)li7e-n!n .,, Polon:a 7a~ntrtczna. 
t.e worowadz;i na<za <Z!tike e­
stradową na szersze wody w 
wielu krajarh. · 

R. S:ZC?'T<'~:"JOWT<":>: 
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W czasie jednego z rajdów 
nasqch władz po iodz­
kicn budowach przemy­

słowyca, wizytujący n .e wy­
koll.czony jeszcze zakład (nie­
co opóżn1ony w terminach) 
zobaczyli na ścianach pewnej 
hali grzeJniki wiszące tak 
jak„. obrazk.i, Do niczego nie 
podłączone jako że„ . nie by­
ło ich do czeg0 podłączyć:. In­
stalacja cieplna - prao.:a wca­
le nieprosta - n.e została 
jel>zcze w ogóle wykonana. 
.Autol'ZY pomy~łu eh.cieli udo­
;wodnk, że już za godzinę, za 
pw1e może być: na budowie 
j:ieplo. Udowodnili, że „zawa­
aili" sprawę, licząc na bar­
~ pobieżną kontrolę„. Fakt 
.ten miał miejsce na Bałutach, 

Na Bałutach, a ściślej mó. 
;wiąc przy Komitecie Dzielm­
cowym PZPH, działa Komisja 
Problemowa do spraw Gospo­
darki Dzielnicowej. O randze 
komisji w odczuciu zaintere­
sowanych (a więc ty.eh wszy­
stkich, którzy się w dzielmcy 
parają inwestycjami) mówią 
np. listy do niej napływające, 

Wbrew pozorom, komisja 
nie wyrqcza zjednoczeń, Jec:1: 
- jak mówi sekretarz ekono­
miczny KD K. Kusik - kon­
ordynuje działalność: różnych 

przedsiqbiorstw wykonawczych 
na terenie poszczególnych bu­

. dów, prowadzonych na Bału­
tach. A buduje się tu aktu­
alnie ponad dwadzieścia inwe­
stycji, 

Komisja składa się z 20 
osób - wszyscy fachowcy z 
budownictwa. Jako że wszy­
scy wywodzą siq z Bałut, ze 
wszyscy „ciągną etatowo" kai 
dy swoją in-westycję, więc w 
ramach zespołu . wiedzą bez 
zbędnych słów, co w in we8-
tycyjnej trawie u kogo pisz­
czy. 

KD Bałuty posiada dzięki 
temu odpowiednią wiedzę o 
poszczególnych inwestycjacb 
bałuckich na bieżąco. Ta wie­
dza jest nie tyle protokóło· 
wana, ile wykorzystywana na 
bieżąco. Na niektórych inwe­
stycjach - tych ważniejszych 
-: konieczna jest mob'lizacja 
non stop, od początku do prze 
cięcia wstęgi. 

- A więc jednak wyręcza­
cie zjednoczenia? 

- ~ie - -0Q.p0wlada sekre. 
tarz &D. ~ Nti;! zawsze mo­
gąc wniknąć skutecznie w 
przyczyny żółwiego tempa 
niektórych inwestycji, bo czę­
sto leżą one da lek o poza na­
szym zasięgiem, staramy się 

zapobiec za wszelką cenę złym 
skutkom takiej czy innej nie­
prawidłowej gospodarki. Bo 
w końcu te złe skutki zawsze 
sil: społecznym echem odbija­
ją na nas - łodzianach. Najlep 
szym przykładem jest budo­
wa EC-III. 

- Przyłączacie się więc do 
chóru wołających o przyśpie-

szenie dostaw czy w ogóle o 
ich zrealizowanie, wydobycie 
dokumentacji zdobycie urzą. 

dzeń, czyż tak? 
- I owszem. Organizujemy 

łańcuch ludzi dobrej woli. Ja­
ko gospodarze terenu wiemy, 
kto może komu i na jik dłu­
go odstąpić np. transformator, 
kto się może komu podłączyć 

do ciepłociągu, ale nasza n„j. 
istotniejsza rola - to utrzy­
manie dobrych stosunków mię 
dzyludzkich. Truizmem Jest 
powtarzanie, że najczulszą 

działalności. Zaproszony na 
rozmowę do KD przedsta­
wiciel „Chemobudowy" czy 
„Elektromontażu" przychodzi 
zawsze z zasady z gotowym 
programem działania. Są jed­
nak i inni. Najpierw wylicza 
ją wszystkie prawdziwe i uro­
jone trudności, a dopiero po 
dyskusji zgadzają się z nami. 
Już taki mają styl. 
„Chęć szczera" fachowców 

jest więc podstawą poJ.ityki 
KD, opierającej się ponadto 
na znajomości specyfiki każ-

ie Opiniodawca 
ie KoordJnnlor 
ie Orunniznlor 

struną procesu inwestycyjne­
go jest człowiek i. że w koń­
cu on decyduje o wszystkim. 
Ale to prawda. ł bardzo kon­
kretna w każdym konkret­
nym wypadku. Rozkładając 

proces inwestycyjny na danej 
budowie na czynniki pierw­
sze, łatwiej nam -- przy do­
brej znajomośc.i sprawy - „u­
stawić" tego czy innego pod­
wykonawcę. aniżeli czekać aż 

się JX>dwykonawcy sami za­
czną ustawiać. Nam zr~czniej 

załatwiać niektóre. Są jednak 
różne przedsiębiorstwa, różne 

na różnych etapach swojej 

dego z przedsięb.iorstw na Ba. 
łutach i doskonałej zna­
jomości pr~episów. 'I'ych, któ­
re są niezbędne i tych, które 
odpowiednio wykorzystane, 
stanowić mogą dla niektórych 
zasłonę dymną ich nie najlep 
szych poczsrnań. Ta zasada 
daje na Bałutach efekty. Czy 
to oznacza, że bałuckie inwe­
stycje prowadzone są już 
bez żadnego błędu ku chwale 
naszej go podarki narodowej? 
Nie. Niestety, jeszcze nie 
alQ błędów tych jest coraz 
mniej. 

ALINA PONIATOWSKA 

Gdy dokucza pragnienie ... 

Wodę sodową z !aturatora 
piją najpierw dziewczęta, a 
póinirj częstują, prosto z gar­
ści, swego czworonożnego przv 
;acie?a. Pieskowi dokuczało 
pragnienie i chętnie korzystał 
z porzęstunku. tym bardzieJ, 
że woda była z sokiem. 

(j. kr.) 
Foto: A. Wach 

Znowu głodny poniedziałek 

Kiedy spełnione zostaną obietnice? 
OD DŁUŻSZEGO JUŻ CZASU ŚLEDZIMY ZAOPA­

TRZENIE DZIAŁÓW GARMAŻERYJNYCH W ŁÓDZ­
KICH SKLEPACH PODCZAS BEZMIĘSNYCH PONIE­
DZIAŁKÓW. I NIESTETY, ZAMIAST STOPNIOWEJ 
POPRAWY SYTUACJI, PRZYNAJMNIEJ DO STANU 
JAKI ISTNIAŁ KILKA LAT TRMU - CIĄGLE JEST 
NIEDOBRZE, JEŚLI NIE GORZEJ, Z TYGODNIA NA 
TYDZIEN 

stkiego co nie jest daniem z 
mięsa, „przybranym" pieczar­
kami. Ktoś gdzieś bowiem wy 
myślił, że łodzianie nie chcą 
jeść niczego poza mięsem„. 

Pewno - to racja - nie chcą 
jeść jeśli oferuje im się poza 
tym tylko smażone na jeden 
sposób ryby. Dlaczego właści­
wie - że posłużymy się tu 
tylko tym przykładem - zni­
knął z jadlospisów „bukiet z 
jarzyn?" Kiedy będziemy go 
jeść - w styczniu?! Chyba 
właśnie w styczniu, kiedy ja­
rzyny odpowiednio zdrożeją i 
znowu będzie się gastronomii 
opłacało je podawać. 

Przetwórstwo garmażeryjne, 
a więc co za tym idzie i han­
del, nadal nfo mają do zao­
ferowania łódzkim gospody­
niom domowym nic atrakcyj­
nego. Krótki przegląd lad 
.chłodniczych jaki wczoraj 
przeprowadziliśmy w niektó­
rych śródmiejskich sklepach 
przekonał nas, że nadal „kró­
lują" smażone ryby i mrożo_ 

ne kurczęta, a do rzędu rzad 
ko spotykanych „atrakcji" za 
liczyć należy w tej sytuacji." 
sałatkę śled,ziową. 

Gdybyż chociaż kurczęta te 
(o innym drobiu nie śmiemy 
nawet marzyć) były podsma­
żane, gdybyż przynajmniej te 
ryby były przyrządzane na 
kilka sposobów poza „nie­
śmiertelnym" smażeniem w 
bułce. Gdzie się podziały ry­
by w galarecie, śledzie w 
śmietanie i oleju, pieczone 
kurczęta z nadzieniem. potra­
wy z podrobów itd. itp. (nie 
będziemy tu przecież cytować 
większych partii „Ku.charza 
gastronoma"!). 

Nadal, mimo wielokrotnych 
obietnic, łódzkie przetwórstwo 
garmażeryjne działa po linii 
najmniejszego oporu, nadal 
naczelnym zadaniem jest wi­
dać dokonywanie maksymal­
nych obrotów przy minimal­
nym nakładzie pracy. 

z sądu 
Gwolciciele 

Prokuratura Wojewódzka m. 
Łodzi przekazala do Sądu w,,. 
Jewódzkfego m.. Łodzi akt o­
skarźenia przeciwko 28-Jetniemu 
Jerzemu w_ i 19-\etniemu Hen 
rykowi W. Odpowiadać oni bt:­
da za dokonanie wspólnie gwal 
tu na IS-letniej dziewczynie. 
Zdarzenie to miało miej•ce 11 
czerwca br. w parku nad Sta­
wami Jana. 

Przeciwko trzeciemu - n telet I 
niemu sprawcy - akta przeka 
zano do Sądu dla Nieletnich. 

NTU 303·0~ I 
od owiada 

• 

Wielokrotnie zasięgaliśmy w 
sprawie tej garmażeryjnej „po 
suchy" opinii różnych odpo. 
wiedzialnych za ten wycinek 
czynników. I ciągle odpowia­
dano nam: „będzie.„ zaraz 
będzie duży wybór gotowych 
lub prawie gotowych do spo­
życia przetworów.„"' Skończy­
ło się jak widać na obietni­
cach. 

Problem wydaje się dojrzał 
by się nim zajęły czynniki 
nadzorujące pracę handlu i 
przetwórstwa spożywczego w 
naszym mieście. Problem jest 
zresztą szerszy i - wykracza 
poza sprawy związane z prze 
twórstwem garmażeryjnym. 

Także gastronomia wyraźnie 
przecież stroni od tego wszy-

„Jak długo, Katylino, ten 
twój szal będzie z nas szy ­
dził?!. .. " - pytał kiedyś Cy­
cero. Jak dlug 0 garmażernio 

jak długo. gastronomio, będzie 
my musieli jeść to co zech­
cesz nam łaskawie oferować, 

a nie to, na· co moglibyśmy 

mieć: ochotę?! Jak długo bę­

dziemy tylko „przedmiotem" 
przynoszącym pieniądze?!.., 

J. POTĘGA 

Złośliwe przykrywy 
Na ul. Kasprzaka na odcin­

ku od Drewnowskiej do Sreb­
rzyńskiei usytuowane są w 
1eZdni studzienki. Wła.zy do 

stwa. które 1>0w<„no być suro­
wo karane. 

nich zabezpieczaja przykrywy. 1111111111111111111111m111111oi111.1 
zupełnie nie dopasowa.ne i przy : • 
każrlorazowym orze.ieździe po- • : 
iazdu powodujące przykry ._=_ Moz· 11• ..... 1• ci· ----
trzask. Okoliczn,i mieszkat'lcy ...,.., 

~~ew.m~~6~e zn;:~ió~~·;c~mdź~~= -=-=_-przv1· ęc 1·a doi szk o' ł-:=_: kój w dzień I w nocy - nale-
żenie ruchu kolowego na te.1 
ulicy jest bardzo duże - po- • • 

prosili w czerwcu o pomoc Wy ==· ·• zalrudni•eni•a-·.= dział Gospodarki Komunalnej 
DRN Polesie. Tam skargi loka- • • 
torów wzieto sobie do serca i. : I d • • : 
zaczeły sie j.nterwencje u wlaś- „_= m o z1ezy =-­
ciciela o·wych .. złośliwych" po-
kryw Przedsieb~orstwa : : 
Wodno - Kanalizacyjnego Okre- : to temat spotkania : 
gu Łódzkiego. Nie•tety. wszyst- : PRZY NTU 303·04, : 
kie monity i prośby nie dały : które odbędzie się : 
rezultatu. Korlczylo sie na obie E w CZWARTEK, 17 BM. 5 
cankach i to Ws7.ystko. • -

Podczas Jedne.i z ostatnich roz : w godz. 13.311-15 5 
mów odoowierl'1.falny 7R to kie : : 
rownik Powiedział, ;.e n ie ma : Na pytania Czyte\n\.l<ów • 
typowych po'kryw \ a·i.ebv sy- : odpowiadać o.,i11: : 
tUac .ie· naoraw\~ trzeba zl:ywa~ : mgr in:l. JAN GINTER „- : 
asfalt. W trosce o nerwy m~esz : : 
kańców Wydzia ł Gospodarki Ko : naczelnik : 
munałnei zezwolilby na to po- : Wydziału Szkolnictwa : 
suniec.ie. chociaż dooiero kilka : zawodowego KOS m. Lodzi : 
mie5iecy temu położa•no na tej : : 
ulicy nowa nawierzchnię. Do KAZIMIERA JAROS - i: 
tej pory jednak Przedsiebior- 5 
S>two Wodno - Kanalizacyjne zastępca kierownik" • 
nic w tym kierunku nie zro- Wydziału Zatrudnienia : 
bilo. Prezydium RN m. Łodrl §:: 

Spra·wa bardzo drobna, wy- ZENON MILLER -
dawałoby sie do załatwienia oo 
zaraz. urosła d-0 problemu. któ- dyrektor Uniwersytetu • 
re.e;o nie rozwdązano prawie Robotniczego ZM5 _===: 
przez 4 miesiace. A ludzie s.kar 
ża sie i cierpią. Zastanawiające JANUSZ STRZELECKI -
.iest, że o d-0pa.sowaniu ookryw : sekretarz 
nie pomyślano w czasie zmiany : Łódzkiej Komisji OHP 
nawierzchni. Jest to dowód zwy • • 

.I kiego niedbalstwa i brakorób- i1111111111111111111111111111111111111 

& „Rola CPLiA w upow­
szechnianiu sztuki ludowej" -
odczyt mgr M. Liberskiej, o 
goiiz. 18 w Muzeum Archeolo­
gicznym i Etnograficznym. Po 
odczycie film pt. „Nieoficjal­
ni". 

~~~~~~ 

•• Turecka" 

otwiera podwoje 
W nadchodzącą sobotę nastą­

pi otwarcie kawiarni „Turecka" 
przy ul. Piotrkowskiej 105. 
Przez kilka miesięcy lokal ten 
poddawany był gruntownej 
przebudowie, wykonywanej 
przez Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane Handlu We­
wnętrznego. Przebudowa i mo 
dernizacja objęły zmiany kon­
strukcyjne oraz roboty insta­
lacyjne. dzlękl którym lokal o­
trzymał m. in. wentylację. To 
samo przedsiębiorstwo wykona­
ło tak te zestaw mebli do no- I 
wej „Tureckiej". (jp) 

A Dział Technik Audiow!zual 
ny"cb ŁDK (Traugutta 18) przyj 
mu.ie zapisy do Klubu Fotogrq 
fików Amatorów i Amatorskie 
go Klubu Filmowego. Zglosze­
nia w poniedziałki (w godz. 
15-19) i piątki (w godz. 10-14), 
pokój 302, III p., tel. 366-14. 

A Dział Higieny żywienia I 
żywności Stacji San.-Epid. 1-0 
bm. unieruchomił Piekarnię n1 
15 (podległą ŁZPP) przy ul. Żt' 
romskiego 91 z powodu anty­
saQitarnego stanu pomieszczen 
i urzadzeń. 

J.. Prześwietlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Widzewa z 
ul. Pieniny (od nr 10 do nr 20). 

Ntl! PAI. OGNIA W r,ESIE, 
BO WIATR GO ROZNIESIE 

Film pomaga wychowywać 
Tzw. środki ·audiowizualne, 

f\O których zalicza się równit-ż ' 
frlnt, stają się coraz powszecb 
niej stosowaną pomocą w na­
uczanitt w szkole. Oddziały wo 
jewódzkie centrali Filmów 
Oświatowych „Filmos" dysponu 
ja zestawami filmów przydat­
nych dla poszczególnych przed­
miotów. 

u progu nowego roku szkol­
nego warto przy11omn_ieć, że 
OddziaJ Wojewódzki „F1lmosuH 
w Łodzi filmoteka rejonowa 
na Bałutach i 19 innych zlol<a 
lizowanych w różnych miastach 
naszego ,-.·ojewórlzl wa dysponu: 
ią m. in. filmami przyclatn~'·1n• 
do wvchowania ohvwn.tPl'Sk1e~o 
w s.,;knłach uodsta ,Vow'.vch. któ 
re w ppwnej części moga b_vł. 
również wykorzystane w in„ 

nych t''T>arh szkól. Filmv te 

(jest ich ponad 20), obejmnja 
zagadnienia związane z gospo­
darką naszego kraju, obronno­
ścią, sprawv zdrowia i kultu­
ry oraz bezpieczeństwa obywa 
teli. Podzielono je na trzy gn1 
py: podstawowe - dostosowa· 
ne ściśle do programu. uzupeł 
niające o problemach mies-.czą 
cych się w programie i po­
mocnicze - przeznaczone do 
zajęć pozalekcyjnych. 

Warto zatem wcześniej skła­
dać zamówienia, aby film zna 
Jazi się na lel<cji ·we właści­
wvm czasie. Tyn1 barc1'7.iej. że 
d0świadc-zenia nauczycieli oracu 
jacych .,. filmpm wykazały, iż 
przv jego pomOC'v naw~t nie„ 
łatwe tematy są znacznie szyll 
ciei przyswajane przez ur~­
niów. 

(Hosz.l 
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WAZNB TELEFONY 

rntormarja telefoniczna 
Stra:i Pożarna li&. 666-41. 

• ł99-90. 

Pogotowie R.atunkowe 
Pogotowie MO 01. •oo-oo, 

TEATRY 

., 
595-55 
257-11 „ 
500-00 

WIELKI - godz. 19 „Zemsta 
nietoperza" 

POWS:t;ECUNY godz. 19.15 
., Wszys,cv mol svnnwie" 

NOWY - godz. 19.15 „Zemsta" 
MAŁA SALA - godz. 20 „Pe-

likan" 
JARACZA - nieczynny 
TEATR 7.15 - nieczynny 
OPERETKA - godz. 19 „Miłość 

szejka" 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Go• 

spoda pod Upiorkiem" 
PINOKIO - godz. 17 „Orly 
trąbki". 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. ll-19 

ARCHEOLOGICZNE ł ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolnosci 14) 
godz. 12-18 

HISTORII RUCHU REWOl.ll• 
CV.JNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HISTORII Wł 01' IFNNTC-TW „ 
(Piotrlrnwska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLl.JLJUNIL.MU 
(Park Sienkiewicza) czynne 
godz. 10-17 

LODZKlE ZOO 

czynne od godziny 
czynna do 17) 

KIN A 

9-18 (kasa 

BAŁTYK „Jesień Cheyen-
nów" od lat 14 (U~A) godz. 
10, 13, 16. 19 

.LUTNIA „Czlowiek, który 
wymyślił życie'" (duński) od 
lat 14, ,.:odz. 16. 18, 2n 

................. ~..-

I• 

eov GDZIE~ J{IEDV~ 
POLONIA „Krajobraz p;:i 

bitwie" od lat 18 (poi.) C(odz. 
1 O. 12.JO, 15, 17 .30. 20 

WISŁA „Zamek pułapka" 
od lat 16 (franc.) godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 

\\'LÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Doczekać zmro 

ku" od lat 16 <USA) '!odz. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - ,.Zabójcy" <><I lat 
18 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
1'7.30, 20 

TATRY-LETNIE - „Dziewczy­
na z pistoletem" (wł.) godz. 
19 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

STYLOWY-LETNIE „Skra-
dzione pocałunki" (franc.) g. 
18.45 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

STYLOWY - „Jak w zwle·r­
cia::lle" od lat 18 (szwedzki) 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Milion lat przed 
naszą erą" od lat 14 (ang.) 
godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Jak rozpetałem Il 
wojnę światową" cz. I „U­
cieczka" od lat 14 (poi.) g. 
10. 12, 14. 16. Pożegnanie z 
tytulem: .,Pięciu m~żów pa 
ni Lizy" od lat 16 (USA) g. 
18, 20.15 

TATRY - Bajki „Władca pu­
styni" godz. 13, 14, 15 „Jak 
rozpętałem II wojnę swiato­
wą"' cz. II I III „za bronią", 
„Wśród swoich" od lat 14 
(poi.) godz. IO, 16, 19 

CZAJKA - „żywy trup" od 
)at 14 (radz.) godz. 16.30, 19 

ENERGETYK - nieczynne 
DKM - „Biale wilki" (NRD) 

od lat 16, godz. 16, 18, 20 
ŁDK .. Angelika I <ułt•n"' 

(fr.) od lat 16. e:o<iz. 15, 17.30, 
:o 

GDYNIA - „Bandyci w Me· 
diolanie" od lat 16 (wł.) g. 
10, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

HALKA - Problemy młodych 
w filmie polskim „Skok" od 
lat 16, godz. 16, 18, 20 

1 MAJA - Wrzesień 1939 r. w 
filmie polskim „Zezowate 
szczęście" od lat 16 godz. 
15.30, . 17.45, 20 

t.ĄC:t;NOSC „Winnetou l 
król nafty" od lat H (jug.) 
godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Kró-
lewskie igraszki" od lat 14, 
(czech.) g. 10, 12, 14, 16 „Do­
ktor Glas" (duilski) od lat 18 
godz. 18, 20 

MUZA - „I znów z tobą" Od 
lat 16 (węg.) godz. 16, 18, 20 

OKA „Lowcy skalpow" 
CUSA) od lat 16 godz. 15, 
17.30, 20 

POLESIE - „Dziura w ziemi"' 
(poi.) od lat 14, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Giuseppe w 
Warszawie" (poi.) o<i lat 11, 
godz. 17 „Nagie godziny" (wl.) 
od lat 16, godz. 19 

PRZEDWIOSNIE „Łagodna" 
(fr.) od lat 18, godz. 16, 18, 20 

POKOJ - „Milosne przygody 
Moll Flanders"' (ang.) od lat 16 
godz. 15.15, 17.30, 20 

PIONIER - „Maskarada szpie 
gów" od lat 14 (ang.) godr.. 
15.30, 17.45 „Tuta; współcze­
sny" (radz.) od lat 16, g. 2U 

REKORD - „Planeta małp" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.13, 
15, 17.30, 20 

ROMA - „Barabella" od lat 
16 (franc.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

SOJUSZ - „Kapryśne lato" od 
lat 16 (czech.) godz. 17. 19 

STOKI - „Miłość, miłość, mi-
łość" od lat 16 (wł.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Komedia o 
mych", „Ząb za ząb" 
(duński) godz. 10, 
17.30, 20 

nas Sa· 
od lat 15 
12.30, 15, 

DYŻURY APTEK 
Zgierska 146, Wlt:ckowsklel{o 

21, Narutowicza 42, Piotrkow­
ska 225, Lutomiers.ka 146 FP-­
lińskiego 1, Al. Kościuszki 4d. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolt - dziel 
nica Bałuty I dzielnica Wi· 
dzew. 

t Klinika Pol.• Gin. AM 
dzielnka Gńrna (")ra1 7 11iel"'ll · 
cy Sródmieścle poradnia „K'', 
Nowotkl 60. 

Szr.ital Im. Madurowicza 
dzłelnira Polesie I • 1z1elnl~v 
Sródmleścle ooradnle „K" 
Plotrk"lwska 107 I 269 OtllZ KoL 
ciń~klego 22. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 1951 

Chirurgia północ Szpita ł 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/91 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Szpital Im 
Barlkk iego IKopc!ńskiego 221 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngolne:la dz'" 
cl~ca Szpital Im. Korczaka 
(Armil CzerwoneJ 15) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lrkanka ;ltadl 
Po=-otnwła RatonknwPeo pr'Zy 
ul. Sienkiewicz.a 131, tel. 666·66. 



ZAPISY 
dorosłych I młodzieży na początkowe, 

zaawansowane i konwersacyjne KUR­

SY JĘZYKÓW OBCYCH TWP: angiel 

skiego, niemieckiego, francuskiego, ro­

syJ„ki.•go, włoskiego hiszpańskiego 

przyjmowane są w godz. 11-13 i 16-19 

Piotrkowska 68, TWP. tel. 301-04, oraz 

Wólczańska 23 (szkoła) godz. 16-19. 

! 
1 .:'-_____ ,,,, ____________ . 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ŁADOWAcz·y do transportu zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Lodzi. ul. Górnicza 18/36. 6137-k 

Dnia 13 września 1970 r. w Warszawie 
zmarł 

TOW. 

ZENON WOJTKOWSKI 
wieloletni pracownik przemysłu włókienni­
eze2"o, 7.aslużony współor,ęanizato-r tei:-o prze 
mysłu w okTesie powojennym. b. podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Przemysłu Lek„ 
kłeg~, b. naczelny inżynier przemysłu ba­
w~ln1anego, odznaczony Sztandarem Pracy 
1 1 li k.lasy. Krzyżem Komandorskim i Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Me­
dalem ~,Za Zasługi dla Obronności Kraju" 
Odznaka Tysiąclecia, :Medalem X-1ecia Poi 
ski ~udowe.i, Złota Odznaka Honorową 
NOT 1 SWP. Laureat nai;rody pa1istwowcj, 

W .Zma_rłym resort przemysłu lekkiego 
stracił ·w1c1ce zasłużonego działacza gospo­
darczeKo. związanego całym swym życiem 
z pr_zcmyslem włókienniczym. Zwłoki wy­
sta.w10ne b"°dą w Pałacu Prvmasowskim w 
dntu 16 wrze•?ia br. (środa) w godz. 12-16,39. 
Wfprowadzeme zwłok z Pał~cu Prymasow­
skiego (ul. Senatorska 14) nastąpi o i:odz. 
16.30 na Cmentarz Komunalny (d. \Vojsko­
WY_).. Wyrazy głębokiego współczucia Ro­
dzm1e Zmarłego składają: 

KIEROWNICTWO RESORTU, POP PZPR, 
RADA MIEJSCOWA i PRACOWNICY 

MPL, 

Tow. mgr inż. JERZEMU WOJTKOWSKIE 
MU, kierownikowi Delegatury „Textilim­
portu" i „Cetebe" w Pakistanie. v.ryrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
b, wiceministra przemysłu lekkiego 

składają: 
DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZĄKŁA 
DOWA zw_ ZAWODOWYCH i PRA· 
COWNJCY CENTRAL HANDLU 7.AGRA 

NICZNEGO ,,TEXTILIMPORT" i 
„CETEBE''. 

•nia 14 września 1910 roku zmarła, opa­
trzona świętymi sakramentami, przetywszy 
lat 66 

S. t P. 

STANISŁAWA OlEJN\K 
z ' WILCZYtii!SKICH 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej w 
dnlu 16 września br. o godz. 16, o czym 
zawiadamiają 

MĄŻ i DZIECI 

Dnia 13 września 1970 r, zmarł, przeżyw. 

IQ' lat 67 

S. t P. 

WACŁAW OSUCHOWSKI 
Msza żałobna i wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastapja dnia 16 września br. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza św. Rocha na 
Radogoszczu, o czym zawiadamia pogrążo 
na w głębokim żalu 

RODZINA 

Dnia i3 września 1970 r. zmarł, po dłu­
iri~h i bardzo cieżkich cierpieniach. na.iuko­
chańszy l najczulszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś 
i Pradziadziuś 

S. t P. 

STANISŁAW 'KAMIŃSKI 
przeżył lat 70. 

Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok 
nastąpi w dniu 15 września br. z kaplicy 
cmentarnej na Zarzewie o i:-odz. 17,30. O 
smutnym tym obrzędzie za,viadamia wszy­
stkich, komu pamiei: 7.marlego jest droga, 
pozostawiona w głębokim żalu 

RODZINA 

:pnia 13 wrzesnia 1970 r„ po ciężkiej cho 
robie zmarła, w wieku ł2 lat 

S. t P. 

JADWIGA WOJTERA 
z domu WLAZEL 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 16 
wri:eśn1a br: o i:rodz. 15.30 z kaplicv cmen­
t<:łrza pod wezwaniem św. Franciszka przy 
ul. Rzi:-owski('j 1'i6, o czym zawiadamia po 
grążona w smutku 

RODZINA 

S. t P. 

EUGENIA GOLĘDZINOWSKA 
z dornu CICHA 

b. pracownik woj. Zarządu Budynków 
Mieszkalnych 

po długich ciC"rpieniach, zntarła w dniu 
12 'vrześnia 1970 r ., przeżywszy lat 62. 

Por!rzeb orlbedzie siP w Warszawie. w 
dniu 15 września br, na C1nentarzu Bród· 
nowskim o godz. U, po mszy świętej. Za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

BRAT i RODZINA 

11 TECHNIKOW samochodowych na stanowiska~ 
kontrolerów technicznych. dyspozytorów taborl,l, 
referentów technicznych, instruktorów nauki za­
wodu, f magazynierów technicznych branży sa­
mochodowej, 3b monterów samochodowych, 30 
kierowców samochodowych z I, U I III (starą) 
kat. prawa jazdy, 8 portierów, 3 robotników do 
magazynu technicznego. elektryka sieciowego. 2 
sprzątaczy stacji obsługi, 3 magazynowych ma­
teriałow pędnych. 2 konserwatorów budynkóv.-, 
palacza i konserwatora sprzętu p.poż„ zatrudni 
w zw:ązku z . organizowaniem pododdziału Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo PKS I Oddział w Ło­
dzi, ul. Worcella 17119. Zgłoszenia przyjmuje dzial 
spraw osobowych I piętro pokój 3, 

ŁADOWACZY do rozładunku wagonów na sta­
cjach węzła łódzkiego, zatrudni natychmiast Łódz 
kie Przedsiębiorstwo Transp<>rtowe Budownictwa 
w Łodzi. ul. Górnicza 18/36. Srednie wynagrodze­
nie 150 zł za wagon 20 t. Praca w godzinach po 
połudn:owych, opłacana z funduszu bezosobowe 
go do godz. 13 nastepnego dnia po przedłożeniu 
poświadczonych dokumentów. Zgłoszeni<! do pra­
cy przyjmuje ŁPTB Oddział Kruszyw codziennie 
od godz. 14 do 15 lub telefonicznie nr 478-59 i 
491-27. (Bocznica Karolew 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. w dniach od 16 do 18. 09. 1970 r. w godz. 6,30 
do 16 
ulice: zgierska od Sowińskiego do Bema, Sasanek, 

Turzycowa, Koniczynowa, Kruszynowa, ~ru 
skawkowa, Przedwiośnie, Bema od zgier­
skiej do Szczęśliwej, Paradna od Domu 
Starców do Trybunalskiej, Trybunalska, De 
mokratyczna i przylegle. 

2. w dniach od 16 do 19. 09. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Podchorążych od nr 25 do 91, Hus.ars-ka, 

Łucznicza, Legnicka, Podjazdowa, Zwiad?W 
cza, Sprawiedliwa - Klonowa od Lutom1er 
skiej do Wrześnieńskiej i Lutomierska nr 
144 - 146. 

3. W dniach od 16 do 21. 09. 1970 r. w gorlz. j.w. 
ulice: Augustowska - Zakładowa - Służbowa i 

przylegle, Olechowska, Janosika i wieś Wi 
skitno. 

4. W dniach od 16. 09. do 10, 10. 1970 r. w 
godz. j.w, 
ulice: Przedświt, Łozowskiego Kosynierów 

Gdyńskich, Starościńska i przyległe i Pryn 
cypalna od Kosynierów Gdyńskich do ży­
wotnej. 

5. W dniach 17 i 18. 09. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Bojowników Getta Warszawsldego, Paca­

nowskiej, Jakuba i Franciszkańska od Pół­
nocnej do Wojska Polskiego. 

6. W dniach od 18 do 19. 09. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Chocianowicka od nr 140 d-0 Laskowoc, 

wieś Łasko\11ice i Charzew. 
7. W dniach od 21 do 22. os. 1970 r. w godz. j.w. 

ulice: Jabłoniowa, Lazowa, Jerzego nr 8, Obr. 
Stalingradu od nr 81 do 95 i od nr 74 do 
96. 

8. W dniach ocl 21 do 26. 09. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Plonowa, Tatarczana, Klinowa i Aleksan­

drowska od Chochoła do Klinowej. 
9. W dniach od 21 do 30. 09. 1970 r. w godz. j.w. 

ulice: Starorudzka od Demokratycznej do Prze­
strzennej i przylegle. 
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STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

przyjmuje 
zap:sy dorosłych i młodzieży z klas 

licealnych do zespołów języka: 
+ ANGIELSKIEGO, 
+ NIEMIECKIEGO, 
+ ROSYJSKIEGO, 
+ FRANCUSKIEGO, 

wszystkich stopni. Informacje: gmach 
X Liceum Ogólnokształcącego, AL Ko­
ściuszki 65, tel. 663-37 codz'.enn;e prócz 

środy i soboty w godz. 16-19. 
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Strzyżenie • psow 
ZWYKŁE I MODELOWANE! 

Zgłoszenia przyjmuje 

Telefonia przyszłości 
Zwykle mówiąc o ,.telefonii 

przyszłości'', mamy na mysli 
aparaty wyposażone w specjal­
ne udogodnienia dla rozmówcy 
(np. „pamięć" najczęściej uży­
wanych numerów) !Ub wideofo 
ny aparaty telefoniczne z 
ekranem pozwalającym na oglą 
danie jego twarzy. 

A tymczasem Międzynarodo­
wy Komitet Doradczy, zajmują­
cy się sprawami telefonii, roz 
patruje projekty, które każą z 
tnnej strony patrzeć na telefo­
nię iutra: planuje mianowicie 
stworzenie gigantycznej global­
nej telefonicznej sieci automa­
tycznej. 
Dziś 'z jednej dzielnicy mia­

sta „wydzwaniamy" abonenta 
mies:okającego w innej dzielni­
cy lub też - w naszym kra­
ju możemy uzyskać a'llto­
matyczne połączenie telefonicz 
ne pomiędzy niektórymi miasta 
mt; za ileś tam lat z w-łasne­
g0 domowego aparatu, bez ko­
rzystania z pośrednictwa róż· 
nych telefonistek, a co najważ 
niejsze. bez długiego oczekiwa 
nia, można się będzie połączyć 
z dowolnym abonente-m sieci te 
lefoniczne.i, gdziekolwiek n'ł 
kuli ziemskiej, by nie mi•­
szkal. 

Zwrócili państwo zapewne u­
wagt::, że użyliśmy zwrotu „bez 
telefonistki", nie zaś „bez po 
średnictwa centrali". Między-

mia.:towe, międzynarodowi!, mię 
dzykontynentalne centrale będą 
bowiem istnieć, ale zostaną od 
powiednio uporządkowane w 
sensie nadania im odpowiedniej 
hierarchii ważności. Centrale 
tranzytowe pierwszej ka tego­
ril obsługiwać będą cale konty 
nenty; centrale kategorii dru­
giej zainstalowane zostaną 
w węzłowych punktach konty­
nentów; kategorii trzeciej - w 
węzłowych punktach <>bszarów 
przydzielonych centralom dru­
giej kategorii. 

W ten sposób sieci telefonic7. 
ne różnych k.rajów zostaną 
wzajemnie ze sobą powiązane 
systemem central tranzytowych, 
a „drogami" do przesyłania 
rozmów telefonicznych pomię­
dzy centralami będą tak zwa­
ne kable koncentryczne. Prze­
widuje się także częściowe wy 
korzysta nie satelitów telekomu­
nikacyjnych. 
Inźynlerowie zastanawiają się 

teraz, co by tu zrobić, aby me 
nadużyć zbytnio cierpliwości 
przyszłych rozmówców. Bo pro 
szę: aby się porozumieć z cl'>· 
cią w Nowej Zelandii czy też 
ze stryjkiem w Kanadzie, trze 
ba będzie ,.wykręcić" 11, a mo 
że nawet 12 cyfr. Sygnały te· 
lefoniczne przechodzą, co ·praw 
da. po przewodach z bardzo 
dużą prędkością, ale mimo te­
go przy odległościach między-

kontynentalnych czas przejśclli 
tych sygnałów staje się już za 
uważalny. Zanim 'l(ięc wy.krę­
cany numer „dotrze" do wła· . 
ściwej centrali miejskiej, zanim 
ow;i centrala „nadeśle" odpo• 
wiedź w postaci sygnału, te 
udzwoni si~" lub . ,zajęte" -
abonent może pomyiłlec, te na 
siąpiła awaria lub że numer zo 
stal niewłasciwie wyb r a n y 
(tak się to mówi w fachowym 
żargonie). rozlączy się I od no 
wa będzie wykręcać cyfry. Je 
śli takie postiwowanie będzie 
się zdarzać masowo, nawet 
martwe urządzenia central te­
lefonicznych mogą dostać bzi· 
ka. 

To tylko jeden z wl~lu pro· 
blemów, stojących przed lnty­
merami rozpatrującymi wizJę 
przysl'Ciej l(lobalnej sieci telefo­
nicznej. Stopniowo, ale coraz 
szybciej pokonywane są kolej­
ne progi. Stopniowo (choć dzie 
li nas duźa od tego odleglo8c) 
zblifamy się do ideału: do ta­
kiego układu, w którym w_szy­
scy ze wszystkimi będą mo:tli 
w tej same; chwili rozmawiać 
przez telefon. 
Oczywiście, ideału tei?o nigdy 

się nie osią!(nie, ale gdyby to 
miało nastąoić i !!dy.by pewne­
go dnia cala ludzkość naraz 
zaczęła gadać - byłby to chy-
ba koniec świata! -

ELEKTRON 

RADIO • I TV 
WTOREK, 15 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Do nanej 
szkoły prosto" <>pow. 10.25 
o. Respighi: Poemat symfon. 
"Feste Romane". 10.50 .,cz10„ 
wiek w architekturze". u.oo 
Melodie i piosenki. 11.49 Rodzi­
ce a dziecko. 12.05 z kraj u i ze 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z muzyką w nowy rok 
szkolny. 13.20 (L) z nagrań 
Ork. Mandol. LRPR. 13.49 Me­
lodie i rytmy. 14.00 „Puszkin" 
- fragm. pow. 14.3-0 Utwory 
fortepianowe Mozarta l Szosta 
kowicza. 1'5.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt I chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Ze świa 
ta opery. 16.30 Popołudnie z 
mlodoscią. 18.50 Muzyka i aktu 
alności. 19.15 Dla domu l dla 
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dziennik. 20.25 Melodie 
rozrywkowe. 20.47 Kronika spot' 
towa. 21.00 Rep. Red. Spolecz 
nej. 31.!tl „Piołun" - słuch • 
22.20 Koncert. 23.00 II wydanie 
dziennika. 2.l.10 Przeglądy i po 
glądy. 23.20 Gra zespól rozryw 
kowy. 23.40 Rytmy taneczne • 
24.00 Wiad . 

PRbGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 z życia Zw. 
Radz. 9.55 Melodia contra pio· 
senka. 10.25 Zespól Dziewiątka. 
10.55 Koncert poranny. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 Z mu 
zyki polskiej. 12.45 (L) „Na 
szlakach walk zwycięstw". 
13.05 · (L) „Suita żołnierska" • 
13.15 (L) Gra or)<. G. Martina. 
13.40 ,.Fanarioci" fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Wesoła podr.óż 

z ol'k. PR. 14.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Muzyka. 15.20 Muzy 
ka w łazienkowskiej Pomarań­
czarni. 16.00 Wiad. 16.05 Kon­
cert muzyki ludowej. 16.45 (Ll 
Aktualno$ci łódzkie. 17.00 (L) 
Słynni wykonawcy muzyki. 
17.25 (L) „Dwie strony medalu" 

magazyn. 17.55 (L) Recital 
Z. Krzywickiego. 18.20 Widno­
krljg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
J. s. Bach - II Koncert bran 
denburski F-dur. 21.16 Recital 
wokalny. 21.30 Reiwrtaż litera­
cki. 21.50 Muzyczne migawki 
filmowe. 22.00 z kraju i ze świa 
ta. 22.27 Wiad. sportowe. 22.30 
Radiowy Klub Eksporterów. 
22.ł5 Nowe liryki W. Szymbor­
skiej. 23.00 M'llzyka powazna. 
23.50 Wiiad. 

PROGRAM nr 

9.30 Wiad. 9.35 Mówi oficer 
śledczy. 9.50 Fr. Liszt - Rapso 
dia hiszpańska. 10.05 W rytmie 
flamenco. 10.20 Sprawa Rober­
ta Jordana - rep. 19.40 Kon­
cert muzyki uniwersalnej. 11.20 
"Niebezpieczny sejf'" - ono·w. 
11.40 Muzyka I film - „Windą 
na szafot". 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.2;; z nieznanych na­
grań ery swin.!!u. 12.45 Słynne 
wokalizy. 13.00 Na lubelskie.J 
antenie. 15.00 Mity greckie Król 
Ed)l'p. 15.10 Rymy i rytmy . 
15.30 Krajobrazy muzyczne. 15.50 
Nie dajcie się oszukać - śoie­
wają Marusia i Tiny Tim. 1.6.00 
Wiad. 16.05 Kawałek życia 
Ptasznicy. 16.2':1 Teatrzyki i ka 
barety. 16.45 Podróże E. Osmań 
czyka. 17.05 Quodlibet - czvli 
co kto lubi. 17.30 „Wichrowe 
wzgórza" odc. 12. 17.40 Saga 
klanu Beatlesów. 18.00 Ekspre-

sem pruz świat. 18.&5 „Ułan 
kopalny" - gawęda. 18.25 Blues 
wczoraj i dziś. 18.45 W kr~u 
piosenki. 19.00 „Słońce na 
ambach". 19.05 Kwadrans ragtl 
me'ów. 19.35 Olsztynski Mer­
kuryusz Ekstraordynaryj,ny. 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze. 21.tJO 
Wszystko o kocie - magazyn. 
21.20 Romanse cygańskie. 21.40 
Na PO·bOCZU wielkiej polityk! 
- fel. 21.50 B. Brecht - „Ope 
ra za trzy grosze". 22.00 Fakty 
dnia. 22.oa Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Karel Gott. 22.!S 
Co wieczór powieść w wyd. 
dźwięk. „Wyspa skarbów". 22.41> 
Piosenki z tele-kina. 21.00 „Wrz'! 
sień" wiersze. 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZ.lA 

8.15 „Poże.gnania" - film fah 
prod. poi. (z Poznania). 10.00 
Dla szkół, dla klas TV - War 
szawa dawnię1 i dziś (W). 10.55 
Dla szkól: Język polski dla 
klas III licealnych, Henryk 
Ibsen - Nora (W). 12.-r.i Pczy. 
sn-0sobienle rolnicze (z Łodzi). 
13.55 Przysnosobienie rolnlc1,e 
(z Lodzi). l~.2fi Wiadomości dni. 
(L). 16.40 Dziennik (W). 16.50 
„Próba syntezy" - czyli o pra 
cv Andrzeja Karplń•kiego pt. 
„Polityka upr•emv•tnwien\l 
Polski w latach 1958-196R" (W). 
17.05 Telewizyjn,, ekran mło­
dych (W-wa i Poznań). 19.~n 
Sz1<ic do oortretu: Tadeusz Tań 
ski (W). 19.!tl Dobranoc· - „Przy 
~ndy Peti" (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Sami przeciw sobie 
- reoortaż filmowy (W). 20.40 
,,P0żer!nania'' - film fab. -prod . 
poi. (7. Poznania). 22.20 Dzien­
nik IW). 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Hl 

TELEWIZOR „Rekorc! TRZY pokoje, kuchnia ZDOLNĄ fryzjerkę dam PRZEPRASZAM plut. 
IV", lodówkę „Dniepr", - bloki kwaterunkowe ską - wspólniczkę lub MO Łódź-Bałuty, ob. Ta 
kredens kuchenny, dużą .pilnie zamienię na dwa na Innych warunkach - cteusza Kostrzew~ za zaj 
bibliotekę sprzeda:n. pokoje, kuchnia, wygo- przyjmę. Tel. 421-82 ście 10.III. 1970 r. na Ba 
Narutowicza 8ł10, m. 23. dy i pokój oddzielny. łuckim Rynku. Ryszord 
Po godz. 17 92571 g Oferty „92545" Prasa, ZAKŁAD krawiecki Stanisz, Lódż, Ot>r. Sta-
FORTEPIAN „Bliithner" Piotrkowska ~ przyjmie uczennicę. Lódż lingradu J3 9256/i g 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA 

„POSTĘP" 

ul. Północna 25, tel. 214-36 

z powodu wyjazdu - POZNAŃ' ~ dwa poko- Obr. Warszawy 7, tel. NAJNOWOCZESNIEJS7.F: 

~ 
tanio sprzedam. Tel. ie, kuchnia, przedpokój, 511- 81 92580 g suknie ślubne wypożycza 

614-94, do godz. 8.30 (ra łazienka telefon - WPISY k · l · p· t l< no) lub oferty 9r 5-„ . . d . ! . . . na zaoczne ( o- wypozycza ma io r ow-
• ,., :> a 'ro m1esc1e, zam1en1~ na respondencvjne) kursy ska 38 Walczak 

Prasa, P~trk_?wsk~ równorzędne w Łodzi. kreślen budowlanych, ma ' . . 

, .......................................•..... 
MAGAZYNU 

o powierzchni składowej około 500 do 
2000 m kw. na składowanie art. 

odzieżowych i skórzanych 
poszukuje 

na terenie m. Łodzi 
względnie powiatu łódzkiego 

SPÓŁDZIELCZA HURTOWNIA 

MIĘDZYPOWIATOWA w ŁODZI 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd SHM 

w Łodzi, ul. Zbąszyńska 3-5 
tel. 509-15 w godz. 8.30-15,30. 
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OGlOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwio ANFORO- DOMEK z placem - Ju 
WICZ weneryczne lianów sprzedam. Tel. 
skórne. 16.311-19. Próch 532-14 92535 g 
nika s. 92651-g MŁYN woctńY-::- Dębo-

wo pow. Augustów o 
SPOŁDZIELNIA Lekarzv bezplatnej sile wodnej 
Specialistów .. Zdrowie" 100 KM (koncesja zape ·N 
~!. Kośdu_szkl 67. _leczv niona) z powodu sta<e>-
1 operu1e zvlakl ko.nczvn ści okazyjnie sprzedam 
dolnvch. wvkonu1e za- Łódź Nawrot 7. MośGi­
bieEii Eiinekologiczne. le- cki. 'Tel. 624-27 92618 g 
czv w zakresie chorób 
kob!ervrh ł 7abur7.eń hor SAKSOFON „Veltlang" 
monalnych (tarczyca, za- nowy, tenor sprzedam. 
burzenia wzrostu l roz- Piotrków Tryb., Wyzwo 
wo1u nłrioweJ?o. otvłość lenia 35/37, bł. 17, m. ,3 

nienłodność u kobiet I MAGNETOFON tranzysto 
me7czvznl .. Przeorowa.dZ" rowy _ sprzedam. 431.10 
badania histooatolog1cz-
ne ! ~vtoloiiiczne. Bli7- FANFARY-samochodowe 
sze Informacje tel. 664-87 melodie Lacucaraclu, 

Most Kwai, O sole mio 
RATLERKA brązowego, - sprzedam. Sopot. tel. 
IO-tygodniowego, rodowo 5_.'..::..58-04, po 17 6222 k 
dowego, po importach PIANINO niemieckie 

sprzedam. Pabi•nicc. (plyta metalowa) sprze-
Karolewska 97 BO-ł'i:1 dam. Tel, 286-07 

SKORZAN_E ~lubov.:e fo -O~erty „92548" Prasa szynowych, kosztoryso·>;a PRAGNI_E!!!Z ~ezęshwe: 
tele, stoliczki, stoi :-.. Piotrkowska 96 nia przyjmuję, szcze g-0 ma,l,zenstwa .. Nap1s7.. 
sprzedam. Tel. 665-26, po KAWALERKĘ Wrze- gółowych informacji pi- !,Venus , K.osza.hn, Kole 
godz. 18 ~2~~g śnieńska, zamienię na semnych udziela „Wie- JO:"a 7, św1d_ron. Błyska 
URZĄDZENIE gabinetu M-3 - bloki najchętnie j dza", Kraków, Wester- w.czn~ przeslem;y ltraio 
dentystycznego, tremo ,na żubardzlu. Oferty platte 11 5872 k _w_e_~a~r_e_s-'y ______ _ 
sprzedam. Tel. 234-41 „92528" Prasa, Plotrkow- _ NAJWIĘCEJ ofert! Dys 
PIANINO ____ sp -d-- ska 96 WYWAŻANIE kół, regu- krecja. Prywatne Biu"" 

- rze am. ---- lacje zapłonów, naprawy Matrymonialne „SYREN 
Spor~a 85, m. 24,? ~odz. P_RZYJMĘ. 2 subloka_to_r- silników i podw0 7.i wy·- KA". Warszawa, Elekt.)• 
IS-I 8.5 ,S g kl, oddzielne „ weJso1e . konuje A. PROSZYN- ralna 11. Informacje 10 
GA-ltAŻU dla mikrobusu Oferty „9250J Prasa, SKI, ul. Opiekuńcza 7 zl znaczkami 
„Nysa 11 w dzieln icacr.: Piotrkowska 96 
śródmieście, Bałuty lub eeeeeeeee~eeeee&e 
Polesie _ poszukuje D~BR7.E sytuą:vane mal I 
przedsiębiorstwo państw~ zenstwo bezdzietne po· . o b -
we. Oferty „6027 k" Pra szuku_.ie do wynajęcia sa u w I e . 
sa, Piotrkowska 96 mod zielnego. mieszkania 

- --- z wvgodam1 na rok -
GARAŻ murowany (J?rzY centrum. Oferty „92513" • 

d~1ało"':'Y) Abrnmowskieg'l Prasa Piotrkowska 96 m I a ro we n a zam o' w'1Bn1' e rog S1enk1ew1cza, zam;,e --~·~---------
nię na podobny w oke>· GORZOW Wlkp. - M-4. 
licy Nawrot - Piotrkow zamienię na mieszkanie 
ska. Tel. 385-22 w Lodzi. Oferty „925Ii" 
„SYRENĘ'lOJ" (przebieg Prasa, Piot_:_~owsk~~ 
40.000 km) sprzedam o- SAMODZIELNEGO poko-
raz wynaim,ę .garaż. Dą ju w Zgierzu poszukuje 
browa, Ummsk1ego 10-19 nauczycielka. Tel. 218-79. 
krańcówka tramwajowa godz. 10-13 92515 g 
~,!_po _g()d_z. 17 ANGIELSKI 307-64. 
„WARTBURGA 1000" - Mgr Burakowski 
sprzedam. Tel. 219-31 · I 
sic'iiiEINcentrum ·~ MAT.EMATYKA, !i~yk:i. 

. wa Mgr N1epokojczyck1. -
pokoje, kuchnia . (wygo- 333_20 9„ 11 " 
dy bez c.o.) zam1en1ę na „„ 0 

podobne lub mniejsze w lICZNIOW trudnych, Zd-

Lodzi. Łódź, tel. 614-54 niedbanych przygotowuie I 
godz. 17-19, dni oow- mgr Zaborski. Nawrot 
szednie 93329 g 13-8 93014 g 
BEZDZIETNE malżen- NAUCZYCIEL na 8 m1e 
stwo lekarskie - czło~ sięcy celem przygotowa­
kowie spółdzielni poszu- nia do matury eksterni­
kuJe sublokatorskiego po stycznej potrzebny. Po­
koju w śródmieściu. - kój. wyżywienie, pensja. 

Specjalność: 

BOTKI DAMSKIE KROTKIE 

według 

I KOZACZKI 

najnowszej mody, ze 
cielęcych i bukatow.,ych 

WYKONUJE 

skór 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„PRZYSZŁOSC ROBOTNICZA" 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 105, tel. 343-99 
Zamówienia przyjmuj:\ zakłady usłu­
gowe: 
Piotrkowska łZ 

Piotrkowska 115 
tel. 317-83 

" 241-72 
Piotrkowska 96 Piotrkowska 96 Główna 5 
Oferty „92447" Prasa, O!erty „92543" Prasa, I 

618-68 
311-21 2 POKOJE kuchnia 2 OPIEKUNKA do dziecka 

wygody w Piotrkowie zaraz P:>trzebna. Dąbrow 
Tryb„ zamienię na po- •kiego 56. m. 64 (Dabro 
kój, kuchnię lub pokój wa) 1>0 18 93392 !! 

Nowomiejska 4 
Zachodnia 23 
Wielkopolska 53 

" „ 532-94 
506-67 

przedpol<0je', części'owe w wieku przedszkolnym I 
z wygodami „w Lodz:. POMOC ctom?w". po- TERMIN WYICONANIA Ił DNI 
Oferty ,.92561 Prasa, 'nr.eh na. S1enl{1ew1cz;:i !i> . • 
Piotrkowska ll6 m. ~. front U p. 113303 .WW~~ 
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Kary wi~zienia 

za spowodowanie 
katastrofy kolejowej 

14 bm. w Sadzie Wolewódz­
k lrn w Gdań,ku zakończvt ~le 
Proce!; or7.eciwko ~ora\v<:om ka. 
tastrofv kole1owej ocxl Ko~cie­
rzvna. i::ik;1 miała miei~ce w oo 
łowie czerw~a ub. r. W wvn!ku 
kata<tr<'Jfv zl!inelo 7 ':lSób • 17 
("Hfnto<ło obraten~a. PKP oonio­
stv wóv:·("za~ c;:t,..atv w \~„v~ok<>­
ścf nona<l 1w• mln. zlotvch. 

Sad wvmierzvł T. Lentowi­
czow! kare 9 lat oozbawlenia 
wolno•'c!, 'A. Wnjtasowi 5 lat. 
W. Necl<"W. kare 4 lat oraz 
K Rożanknwl 3 lata oozb<lwie­
nla wolności. W sto•unku do 
dwu -,sfatnkh złae:odzono k.re 
na oodstawie ustawy & amne­
stii. 

Kronika 
wypadków 
+ We wsi Rzazna. oow. Sie­

radz wskutek zaorószenia ognia 
soal!tv sie stodoła. szooa I dach 
na oborze. Straty wvnosza ok. 
50 tvs. zł. 

• Od zwarcia instalacii elek­
trvczneJ w miel,cowo~ci We­
glewice. oow. Łeczyca soalił sie 
da~h na budynku mle,zkalnvm. 

+ W Dabrówce Dużej oow. 
B·zezinv nd zaorószonego ognia 
soaliła ;;fe stodoła . dach na bu­
dvnkt1 mieszkalnym I oborze 
oraz narzedzla rolnicze. Straty 
wvn oqa ok. 69 tvs. zł. 

+ w Łodzi na ulicy Zwrotni­
kowej w zakładzie bieliźniar­
skim Józefv G. zaoalitv sle opa 
rv benzvnv. Podczas oożaru oo­
oarz~nia TIT <toonia doznał C7.e 
staw Grab0W!'ki. Soalilv sie su­
rowce I rótnego rodzaiu mate­
rlatv na znaczna sume olenie­
dzy. 

+ Na ulicy Sienkiewicza orze 
biegając nleorawidlowo jezdnie 
ootracony został orzez samo­
chód 8-letni Dariusz G. 

+ W mielscowości Wróblew. 
oow. Sieradz kierowca Stanl­
c:ław Ri iak nie eh<" ac n~ iechać 
kobietv ;;kreci! gwałtownie 
w lewo. Samochód orzewrócil 
sie ~o rowu. Ofiar w ludziach 
nie bvlo. 

+ W Słowiku. oow. Łódź sa­
'l10Chód oick-uo najechał na 
wóz konny, Poiazdy zostały 
u~zko<lzone. 

+ W Swiatnikach oow. Piotr­
ków ootracony zo<::tał orzez mo­
tocvkl 75-letni P iotr Szopa. 

+ W Siomkach. oow. Piotrków 
wskutek raotownego zeiścia na 
jezdnie Potracona została przez 
motocvkl Janina Ko'<ka. Ofia.r a 
wyoadku orzebvwa w szoitalu. 

+ W Radom•ku motocvkli<ta 
Adam Kowalcryk wjechał pod 
cofalącv aut<>bus. Motocvklista 
doznał cie~klch obrażeń clala. 

+ W Skierniewicach wvmusza 
1ac nie„,vc::7f"f'l'::t·wo orzeia7.du 
traktorzv<t" Jn0<ław Marat na _ 
jechał na moto<'vkl!•tke Marian 
ne Tartanus. ktńr~ doznała cież 
kich obrażeń ciała. (z) 

Od wczoraj próby 
łódzkiego nadajnika 

(Dokończenie ze str. 1) 

bloru, do czasu kiedy nade)· 
dą oczekiwane zwrotnice ante„ 
n~we. którvcb produkcja, jak 
w1arłnmo. ma ruszyć dopiero 
w IV kwartalp br. Inni bPda 
musieli skorzystać z uslue 
Zt1RT lub też majsterkować. 

W oddziale ZURT zapewnio-

Niektóre 
podręczniki 

dopiero 
w końcu 
września 

P. P. „Dom Książki" zawia 
damia. że już od dnia 10 bm. 
księgarnie powiatowe otrzy. 
mują brakujące podręczniki 

szkolne dla szkół podstawo· 
wych i licealnych. 
Księgarnie łódzkie ot~zymają 

powyższe podręczniki najpraw 
dopodobniej w dniach 14-16 
bm. 
Według informacji P. P. 

„Składnica Księgarska" księ­

garnie „Domu Książki" otrzy­
mają wszystkie obowiązujące 
aktualnie podręc-zniki dla 
szkól podstawowych. Nato· 
miast niżej wymienione pod_ 
ręczniki dla szkół licealnych: 

Klasa I - Dowiat J. - Hi­
storia, Zarach A. - Un jour 
j'irai a Paris. Klasa Il - Ba­
torowicz Z. - Geografia, Ja­
nowski W. - Geometria, Kla­
sa ITI Gessek Z. - Chemia, 
Klasa IV - Michajłow B. -
Biologia - ukażą się w sprze­
daży prawdopodobnie dopiero 
w końcu września br. 

f;&POGCOA---
Zachmurzenie umia.rkowane. 

w .ltodzinach popt>łudniowvch 
me>źliwość or7elotnego opadu. 
Temperatura w ciagu dnia oko­
ło 20 st. C. Wiatrv umiarkowa­
ne. oołurlniowo-zachodnte. 

Jutro pogoda I temperatura 
bez w\ek••vch zmian. 
Słońce d-zlś zaldz\e o l(od7.lnle 

17.59. a 1utro \VZeidzle o 5.18. 
Imleninv obchodza dziś Niko· 

dem i Albin. 

no nas, Iż do dyspozycji tele· 
widzów stoją ekipy monterów, 
które rozpoczną prace grly no 
w.y nadajnik zacznie regular· 
nie nadawać program próbny. 
a to ma nastąpić w najbliższych 
dniach. Podobne ekipy przygo 
towaly również spółdzielnie pra 
cy I zakłady rzemieślnicze. W 
sklepach l magazynach ZURr 
zgroniadzono 1000 km kabla o­
raz 13,5 tys. anten. Czy ta 
ilość wystarczy, okaże się w 
najbliższym czasie. 

W najll'pszym razie na przy 
stosowanie domowych instala­
cji telewizyjnych do odbioru 
U programu, pozostaje dwa t\' 
godnie. ZURT może się znależ·ć 
w trudne; sytuacji, apetu,iemy 
więc do telewidzów zamawia­
jących usługi, abv ułatwili pra 
ce monterom. wcześniej orzy­
gotowali wejścia na dacbv i 
powiadomłJi dozorców o termi­
nie przvbycia ekip. 

Majsterkowiczom przedstawia­
my scbl'mat instalacji anteno­
wej przystosowanej do odbioru 
I i Ir pro~amu TV (w „natu 
rzen można to wszvstko obej­
rzeć na wystawie sklepu przy 
ul. Piotrkowskiej 123). Do ma 
sztu. przv którvm przvtwier­
dzona jest antella nast3. wiona 
na Zygry, trzeb~ przymocować 
w kierunku na wieżowiec TV 
antenę ATZ - 12/10-12, której 
drążki polarvzacyjne usta wio­
ne są w poT.ycji oionowej. Mi 
nimalne odległości miedzv e­
lementami obu anten zaznaczv 
liśmy na rysunku. Nieaktualny 
jest na razie szczegół w posta 
ci zwl"otnicv antenowej. Ober 
nie, przy braku zwrotnic, trze 
ba przeprowarlzić dwa odrebne 
kable Od ohu anten I przv 
zmianie kanału podłączać od· 
powiedni kabel do gniazdka 
antenowee-o w telewizorze. 

Ws7elkich wskazówek co <Io 
techniki odbioru n program11 . 
in~taJowanfa anten itp.. udziP 
laja sner.ia1ne pnnktv tnform1 
cvjne ZURT - w Dziale Terh 
nicznym (tel. ;s2-67), Dzi~le · Re 
klamac.ii (397-10) oraz w sta· 
cjach ohi;;iłue-i telPwizv.inej or7.v 
111. Narutowicza 97 (tri. 279-88). 
Piotrkowskie.i tn9 (tel. 264-sJl 
Francis>.kaitsl<iej 66 (tel . 513-29) 
i z~olziaitskiej bi. 409 (tel. 
467·21). 

(kat.) 

Panu dr med. SEWERYNO­
WI KALISZEWlCZOWJ ordy­
natorow• Od dz. Wewnetrz. 
Szpitala im. Sonenberł?;t ser~ 

deczne wyraźv współczucia z 
oowodu zgonu 

TEŚCIA 
JANA l'ZYDORA 
SZTAUDYNGERA 

skladaJa: 

LEKAR'T,1!! 1 PIELĘGNlAR· 
K.l Z 0007 WEWNĘTRZ­

NEGO B 

Ili Festiwal 
Kultura·tny 
Związkowców 

ta oatdzlernlka w Mielcu roz­
oocznte !Ple III Festiwal Kultu· 
ralnv Związków Zawodowych. 

Wezma w nim udział domy 
kultury. kluby, świetlice. Po­
nadto przewidziane sa również 
wvstepv ludzi. którzv dotad 
nie brali udziału w tyciu kul­
turalnym '"-vcb środowisk za­
wodovvych. Jest to novum obec­
nel!o fe•tlwalu . Chodzi o zaktv­
W1'7.owanie 1ak najszerszvch 
rzesz członków związków zawo­
dowych. 

W t.odz1 trwa1a 1u~ przygo­
t.owania do teł wielkie! lmore­
zy, Niedawno odbvło sle soot­
kanie orzewodnlczacvch rad za­
kladowvch i aktywów kultural­
no-ośwlatowvch orzeclslebior>tw 
z Prezvdlum ZO Zwlazku Za­
Wcxlowel(o „Włókniarzy", na któ 
•vm omówione zostatv założenia 
P~Ol!r.mowo-or!!:anizacvjne Hr 
Festiwalu. oraz wvnikające 
z nich zadania dla ooszczegól­
nvch zakładów. 

Wlól<nlar-ie województwa !"ZU-
c11' hasło wsoólzawodn!ctwa 
które oodjeło miasto. 

Tydzień 
Sztuki 

Ludowej 
Z okazji trwaja· 

ce1110 w Łodzi Ty­
irodnia S2'tuki Ludo· 
wej odbył sfo takie 
J'>O"k~7 wyeinanek. 
Piękne - prawda? 

(Bosz.) 

Popularny pisarz łódzki 
Igor Sikirycki obchodzi w tym 
roku 25-lecie swojej pracy lite• 
rackiej. Tak się też szczęśliwie 
złożylo, że właśnie teraz ukaza 
Jo sie na pólkach księgarsklch 
Jego pięć n9W;Ych książek: czte 
rv dla dzieci („Cyrk w Szczyr 
kow\e"'. „Najl~ps-zv 'kucbar7 .• ,. 
0 Klerma1'E łTas~_.k" orat „,Awan 
tura w Przechwalkowie") jed­
na zaś dla starszej młodzieży 
pt. "Sied~iu nieobecnych". 

~~~~~ 

AGATA CHRl6Tlf 

YSPA PRt~M!lfrlJKóW 
przekład: Tadeusz Jon Dehnel 

Na i!chodacfi t1o'kazata 9le KrY!Jtyna Red· 
fern. Miała na sobie lufna pidżamę plażo­
wa z dtuitiml rekawam1 I bardzo szeroki­
m! nol!awkaml Sl)Odnl zielona w żółty 
deseń. Rosamund zaświerzbiał 1ezyk, by oo.. 
W-:ecl'zieć. że zielony 1 tółtv to kolory naj­
ba rdzle1 ndetwarzowe orzv jasnej_ troche 
anemiczne1 cerze Brak gustu drażnił 1a 
'"""t.e. „Gdybym ja ubrała te małą - PO­
myślała - fe1 mM zdziwiłby sle I zaczał 
7"!Tra~"" na nla uwal!e. Arlena to skończo­
n;i Idiotka. lecz wie. w czym 1e:t do twa• 
•zv A ts biedulka przypomina zwtedniętą' 
c;atate". 

- Przyjemne:! zabawy -" powiedziała. '-' 
Ja lde z k9iażka na Słoneczna Skal'J)e. 

Herkules Poirot w swoim pokoju zjadf 
~ni~rlanle - jak zawsze bułki z masłem 
nopljane kawa. Pó~nie1 pogoda skłoniła "0 
'1n wcześnie1szego niż zwvkle wyj~cla z ho­
telu. O dz!esiąte1 - o6ł t!odzlnv orzed nor­
m•lna pora - Z!"'tąplł na centralna plaże, 
"'1zie zastał tylko fedni osobe: Arlem!i 
Marshall. 

Uhrana w biały kostium kąpielowy 1 w 
chińskim zlelonvm kapeluszu na głowie 
usiłowała zepchnać biało malowanv ka• 
fak Mały Belg s:taMnanc'ko pośpieszył z 
oomoca I przy okaz11 kompletnle 7.amoczvł 
oółbuty ż blałeito zamsm. Odbijając od 
bneF.11 oanl Marshall 1Eawolała: 

- Prosze t1ana I 
Herkule~ Poh'ot skoczył tuż nad Wode. 
- Madame? 
- Zechce !>llti wy§wladczy6 mt i!robni 

or l:Yl'lugę! 
- Co panł 'rozltał.e? 
- Proszę nie mówić nl'lfomu. eo iłe ie 

mna stało - i uśmiechem spojrzała nań 
hł-'J•rnln!e. - Wszyscy zaczęliby mnie tropić, 
a 1a choć raz chce być sama - WYlaśniła 
' rh·larsko w-ziela s!e do wiosła. 

Poirot ruszvl na spacer wzdlu:!: platy ł 
O<> <lr<>dze mamrr>tal nod wąsem. 

- Co to to nie... Coś J)Odobnego1„; Nie! 
11.T"•nrn!obna uwierzyć. 
Powaźnle watoił cr:Y A'rlena Stuart bodał 

rR7 W :!;yc!U n~prawdę ChCJała bYĆ 5".!ma. 
7„•ł •le na lud'zlRch . ..tary wVl!a! BY1 prze 
„„„,nv. ł.e w gre wchod7.I nndka. ba! -
n•'nrlrRl nawet Z kim! W katdvm razie 

wYdawalo mu 91t:. te wie, bo jalt sill miało 
niebawem okazać. t:vm razem l'.K'oelni! omył 
kę. Ledwie bowiem łódka wyołyneła 7 za• 
tok! znlkneła z.a cyplem skalnym, Patrlk 
Redfern zszedł na plaże. a tuż za nim 
oo1awił sle Kenneth Marshall. 

Kapitan powitał slynnego detektywa sld­
n ien i"m głowy, 

- Dzień· d'obry_ Nie widział t1an itdz:le 
mojej żonv! 

- Czyżbv wstała tak wcześnie? - odoarł 
dyplomatvcznie Poirot. 

- Wyszła ze swojego pokoju - pow!e-
dziol Marshall I Sl)Ojrzał ku niebu - Cu 
downy dzień! Musze sle oredko wykapać 
do roboty. Mam dziś moc stukan1a na 
ma„zynle. 

Patrik Redfern mn!e1 1awnle roze1rzał 
sle po plaźy . Pótnle1 usiadł obok male~o 
Belga zdecydowany czekać na dame 
swojego serca 

- Czy małżonka tef wstała wcześnie? _. 
Zapytał !(o Herkules Poirot. 

- Krystyna? Idzie na Wyprawe turystycz 
na. Ostatnio barc!zo sle zapaliła do ryso­
wania. 

Patrl-k Redłem m6w1ł to nlewatpllwle !i 
roztargnieniem. 1ak Jtdyby myśl zaorzat11!y 
mu Inne rorawy. Z biegiem . cza'łtl stawał 
sle bardziej zdenerwowany I zanleookoje. 
nie zdradzał bez eeremonll llekroć n.a 
schodach zaszeleś~lłY czyjeś kroki odwracał 
głowe. bv sorawdzić kto wyszedł z hotelu. 

Rozczarowanie nasteoowało po rozczaro­
waniu. Najpierw byli to Gardenerowie z 
koszvczklem do robót. kslatkaml, całym 
ekwipunkiem Tu~ za nimi nade•zh nanna 
Brewster. Pant Gardener - czynna jak 
zawsze - usadowiła sle wvgodnie i w tej­
te chwili zaczeła ż:VWo ooruszać drutami 
• mówić 1edlnocześnle. 

'- No f co? Okropnie pusto dziś na p!a• 
~y. Gdzie podzieli sle wszyscy, <>rosze pa· 
na? - zwróciła s!e do detektywa. 
Wyjaśnił. te Mastermanowie I Cowano­

'Wle - dwie rodziny z licznym potomstwem 
- popłynęli żaglóWka na całodalowv rejs. 

- A wiec stąd taka r6źnlca Młodzież ' nie 
śmieje się dokoła. nie krzyczy, No l tylko 

jeden odwatny w wodzie: kat>ltan Marshall, 
orawda? 

Marshall l)l'zypłynął do brzegu ł nadszec!ł 
t1laża wvwilalac reczniklem. 

- Swietnle dziś w morzu! - powiedział, 
- Niestety, mam hu1r roboty, POl'a 1Eabrać 
cle do nie!. 

- Wielka szkoda, oanle kapitanie - za­
bTata l(łos Amerykanka. - Praca w takl 
cudownv dzień! A wczor"ł byt,, nie do WY· 
trzymania. Mówiłam nawet metowi, że je· 
tel! nie zmieni !Ile oogoda oredko !lad 
wyjedziemy. Wyspa wśród ml!ie> v.-yglada 
rozoaczllwle. melancholijnie Budz1 upiorny 
nastrój„. Bo 1a. panie kapitanie. fuź w dzie 
ciitstwie bvlam strasznie wraźliwa na wa­
runki atmosferyczne. Cza~aml robiło mi 
sie tak smutno. że mogłam tylko nhkać I 
płakać Ro<fziców martwiło to oczywiścJe. 
Ale mofa matka niezwykła ke>bleta. mówi­
ła o1cu: „Sinclair. mała czuje, że musi Pła­
kać. wlec nie należv 1e1 orze<Ztcad7ać. 
Płacz tn dla dziecka soosób w:vratanla 
u~zuć" . Olciec. ma sle rozumieć. przyzna­
wał mamle racje. Kochał 1a I robił ws7yst 
ko e'l chciała. Rodzice byli "'·zorowvm 
malżenstwem. r czvm nlewatoliwie mój 
ma~ sle zgodzi Byli wzorowy;n małteń­
stwem. orawda Odell? 

- Prawda. kochanie. 
'- A co porabia dzisiaj, córka nana kapi­

tana? 
- Linda? Nie mam pojeeta. Pewno snuje 

s!e edzieś oo wvsoie. 
- Moim zdaniem - podjęła pan! Garde­

ner - to słabowite dz'.ecko, Wymaga do­
brego odżywiania I barcl'zo troskllwe1 ople­
kL 

- Linda czuje ste dobrze - zaopiniował 
zwiezie Kenneth Marshall l ruszył w kle­
runku schodów 

Patrik Redfern nie kwaplł sle do wody. 
Sledziiał na plaży. raz oo ~87 soogladsł w 
str<>ne hotelu niemal ostenta-::y!nie. Był oo­
seony I zdenerwowanv kledv dziarsko na­
deszła Emilia Brew„ter. Rozmowa ootoc7v­
ła sie t.a k 1ak codziennie. Od ~za su do c>.a­
su basowe ooszczeklwanie stare1 panny 
przerywało uoorczywv 1azeot Amervkankl 

- ~usto dzisiaj na plaży - oowied'zlala 
panna Brewster. - Kto żyje, na wyciecz­
kach. co? 

- Waśnie dziś rano mówil~m meżowl -
podchwyciła temat pani Gardener - że 
wvcieczka do Dartmoor to oo orostu rakaz 
ehwill. Niedaleko tam. a z Dartmoor łączy 
sie tyle romantycznych ooJeć. 
Chciałabym tet zobaczyć to cieżkle 'l'-iP.zie­
nie„ Nazywa się Prlncetown. orawda? MY­
śle. że od razu termin ustalimy r.a jutr.o. 
Dobrze Odell? 

(15) (Dalszy clal! nastaoi) 
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„Gospoda pod Upiorkiem" 
Starożytny zamek Kmitów w 

Wiśniczu byl kiedyś świadkiem 
wspan.ialych wydarzeń. Tu po­
dejmowano wielu królów, tu 
gościl również syn chlopa spod 
żntna „poeta uwieńczon11" -
Klemens Janicki. 
Jednakże ostatnio rozgr11wa111 

się tam wypadki ;eszcze bar· 
dzie1 atrakcyine i sensac11ine. 
Jeśli bowiem Wierzyc mam11 re· 
laciom Stanlslawa Pagaczewskie 
go, zanotowanym w je.go książ­
ce „Gosp?da pod Upiorktem", 
odbyl się tam kraiow11 zlot.„ 
wszelkiego r?dzaju upiorów. 
strachów. straszydeł. dlablów. 
czarownic, utop!elców. wiedtm. 
lnatych dam ltd. Uczestnicy zja· 
zdu. któremu przewodniczy! Bo­
ruta. postanowili iść z duchem 
czasu I. zamiast dokuczać lu· 
dziom - prz11chodzlć im <>dtąd 
• pomocą. Zaraz też na wstę· 
pte - zrzeszeni u; spóldzielnl 
oracy - obiecują iść na rękę d!! 
rektorowi mieszczącego sle u1 
zamku hotelu dla tur11stów za­
granicznych I pobyt tell uatrak­
cuinić... nocnym straszeniem 
Ich. A zrobili to tak po ml-

Ta ostatnia pozycja zasługu ­
je na szczególną uwagę. Akcja 
jej toczy się przed wojną w 
jednym z lubelskich gimna­
zjów, a później przenosi nas 
w niespokojne czasy wojenne. 
Interesującą książkę tę pośw tę 
ci! autor swoim siedmiu kole­
gom, którzy padli w walce z 
okupantem: a hold, który im 
złożył, jest piękny 1 wzruszają 
cy. 

Dodajmy, te Slk\ryck\ tłumacz 
„Witez.ia w tyttrysiei sk6ri..-0 

pozostał nadal wlernv swojej 
pasji przekładania poezji 
przede wszystkim narodów 
kaukaskich. W tej dziedzinie 
literatury pracuje też bardzo 
Intensywnie I owocnie. 

„w ostatnim czasie - Infor­
muje nas on - Wydawnictwo 
Łódzkie powierzyło mi redak­
cję antologii i prozv Azerhej­
dżam1. O rozmiarach tego lite· 
rackiego przedsięwzięcia świad 
czy fakt, że w pracach prze­
kładowych weźmie udział oko­
ło 30 czołowych polskich tłu­
maczy, . 

W zwiazku z t=1 pracą wraz 
z dyrektorem Wvdawnictwa 
Łódzkiego Wiesławem ,Jażdżyn­
skim udajemv sie do Raku CP 
rem uzupełnienia materiałów 
literackich'•. 

Trzeba jeszcze dodać, że rząd 
jugosłowiański przyznał ostat­
nio Sikiryckiemu literackie sly 
pendium, zapraszając go do Bel 
gradu, ~dzie bedzle gościem 
tamtejszego uniwersytetu. 

11-1. J. 

ZDOBĄDŻ ZASZCZYTNĄ 
ODZNAKĘ HONOROWEGO 

KRWIODAWCY. 

strzowsku, te zachwyceni Ame­
ri1kani.e postanawlaią zakupu! 
zamek ' - cegta po cegLe -
przewieźć gc za xean. 
Również i nam. w1dzom, spo­

dcbala się ta decyzja, bardzo 
zresztQ sympatycznych uptor· 
ków. Henryk RyL zaadaptowal 
książkę Pagaczewskiegc do Po· 
trzeb teatru !aLkowego;i, montu­
jąc wu:towiskc wesołe, barwne, 
a nie pozbawione satyry. Jest 
ono jednak zaadresowane ra· 
czeJ do dzieci nieco starszych 
(a i do nas. do.rosLychJ). Nie­
mnte1 I maluchy, niekonieczn..,. 
rozumiejąc treść i po!ntę, zafa_s­
cynowane są efektami ruchu, ko 
loru ! wokalistuki tegc spek­
takiu. dla którego;i napra Wd01 
znakomitą oprawę scen1cznq 
skomponował Lec/i Kunka . 

Kunka. wykorzystuiąc swe bo 
gaie doświadczenia zaprezento­
wal niezwykle efektowny ze­
staw kolorów i ciekawe rozwia 
zania przestrzenne. a także aa­
lerię niezwykle zróżnicowa­
nych postaci - przede wszyst­
kim upiorków najrozmanszep" 
autoramentu; a trzeba miec nie 
lada fantazję, ażeby wykombmo 
wać okoto 60 lalek diametral­
me od sieoie różn11ch, przy 
czym w mne; konwencji potrak 
towano ludzi reaLnych, w tnnei 
zaś fantastyczne zjawy. 

Walory widowiska podnosi mu 
zyka Tomasza Kiesewettera. 

Z wykonawców, z których każ 
dy prowadzi! po kilka lalek. w11 
bijali się Teresa Sawicka, Anto­
ni Roszkowski, Stanisław Witec­
ki, Ignacy Zawadzki. 

W sumie, to współczesne spoj 
rzenie na fantastyczny świat to 
qend i baśni jest naprawdę wv 
sckim osiągnięciem artystycz­
nym Teatru „Arlekin". 

M. JAGOSZEWSKl 

,,Morze'' 
w nowe i szacie 

Ód 50 prawie lat ukazuje s1e 
w Polsce ilustrowany maga· 
zyu „.MORZE", Ten popularny 
miesięcznik, o wysokim, prze· 
kraczajacym 100.000 egzempla­
rzy nakładzie prezentuJe swoim 
czytelnikom zarówno aktualne 
informacje ze wszystkich dz1e 
dzin związanych z Polską 1 

światową gospodarką morską, 
jak też interesujące materia· 
ly z zakresu techniki, kultu· 
ry, bistoru, sportu i ekonomi 
kl morza. 

W najbliższym czasie tj. Od 
października br. uMorze0 Uka 
zywać się będzie w nowej sza 
cie i:-raficznej, dzięki czemu 
uzyska większe możliwości za 
mleszczania na swycb lamach 
Ilustracji w pe\nej gamie 1<010 
r()w. Zmiana S'Łaty gra!lczncj 
połączona będzie z wprowadze 
niem przez miesięrznik wielu 
ciekawych innowacji tematycz 
nycb. 

Cena 
„Morza" 
ObJętOŚĆ 

egzemplarza nowego 
wynosić będzie 6 zł. 

40 stron. 

„Nasze szaleństwo" 
Estrada zaprosiła do Teatru 

Muzycznego w dniach 27 i 28 
bm. o godz. 17 i 20.15 warszaw 
ski Teatr „Syrena" z wielkim 
widowiskiem rewiowym "Na­
sze szale1'istwo". 

Jest to rewia najpopularniej 
szych przebojow wokalnych i 
tanecznych starej wspólcze· 
snej \\'arsza wy, melodii war-­
sza wskiej ulicy, ballad i kuple 
tów ogródkowych, popularnyrh 
piosenek i tańców śpiewanych 
i tańczonych przez wszystkich 
w pl'zedwojennej i powojennej 
Warszawie. Wykona wcom - m. 
in. Hance Bielickiej, Stefci 
Górskiej, Adolfowi Dymszy . 
Kazimierzowi Krukowskiemu. 
Ludwikowi Sempolińskie1uu . 
Jaremie Stępowskiemu l Maria 
nowi Załuckiemu towarzysza 
kilkunastoosobowy balet I or­
kiestra. 
Przedsprzedaż biletów w biu 

rach podróży oTaz w EstrafłztP 
Li>dzkiej Cui. żeromskiei:o 103! 
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